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WYDANIE PORAN. N re: 


Kraków, 2 sierpnia. 

Weszliśmy w okres tej tajemnicy powszech- 
nej, która od czasów wojny-rosyjsko-japońskiej 
stała się jednym z czynników nowoczesnej woj- 
ny. Ma ona głębokie uzasadnienie zarówno rze- 
ezowe, jak psychologiczno-społeczne i musi o- 
przeć się zwycięsko najbardziej nawet uzasa- 
dnionej ciekawości. Szezątki połączeń infor- 
macyjnvch, które nas jeszcze wiążą ze świa- 
tem, wystarczają zaledwie do wyrobienia sobie 
bardzo niejasnego obrazu obecnej sytuacji. 
Wiemy, a raczej domyślamy się tylko, że osta- 
tnie trzy dni poświęcone były wytężającym 
próbom zlokalizowania wojny. Próby te odby- 
wały się między wszystkiemi mocarstwami we 
wszystkich kombinacyach. Przedewszystkien 
jednak między Petersburgiem z jednej, a Wie- 
dniem i Berlinem z drugiej strony. Jak sły- 
chać, wczoraj rano gabinet berliński postano- 
wił uczynić jeszcze ostatnią próbę dla wyja- 
śnienia sytuacyi na drodze nokoiowej, poleca- 
jąc w tym celu ambasadorowi w Petersburgu, 
hr. Pourtalesowi, aby zapytał Sazonowa o cel 
mobilizacyi rosyjskiej. Odpowiedź ministra ro- 
syjskiego wypadła niezadowalająco. Powie- 
dział on, że Zzarządzona mobilizacya częścio- 
wa nie może już być cofnięta i że celem Rosyi 
jest pilnowanie, aby Austrya nie zechciała zni- 
szczyć samodzielności Serbii. Zaraz po hr. Pour- 
talesie konferował z Sazonowem ambasador au- 
stryacki, hr. Szapary, zadając mu w imieniu 
swojego rządu to samo pytanie i tę samą otrzy- 
mująe odpowiedź. Austrya oświadczyła w Pe- 
tersburgu, że w wojnie z Serbią nie ma żadnych 
zdobyczy terytoryalnych na celu. Sazonow je- 
dnak nie uznał tej deklaracyi za dostateczną, 
ponieważ nie zawiera ona także zapewnienia 
co do uszanowania przez Austryę niezawisłości 
Serbii jako państwa suwerennego. 

Równocześnie toczyły się we Wiedniu ana- 
logiczne konferencye między hr. Berchtoldem 
i ambasadorem rosyjskim Szebeką, i tak samo, 
jak pertraktacye petersburskie, wydały rezul- 
tat uiemny. Faktem jest, że jeszcze do wczo- 
raj po południu kontakt dyplomatyczny mię- 
dzy Rosyą, Austryą a Niemcami istniał Czy 
urwał się on po południu, mie wiadomo. Tru- 
dno jednak przypuścić, aby od chwili ogłosze- 
nia ogólnej mobilizacyi dypłomacya obu stron 
miała sobie jeszcze coś do powiedzenia. WWska- 
zówką wcale niedwuznaczną, są wywody 
„Nordd. Allg. Ztg.“, które poniżej zamieszcza- 
my. Być może, że jeszcze tylko jedyny w tej 
sytuacyi możliwy pośrednik, sir Edward Grey, 
używa ostatnich argumentów dla uratowania 
pokoju. Wszelka inna korespondencya dyplo- 
riatyczna stanęła i jeżeli nie jest jeszcze for 
malnie zerwana, to jednak już obecnie prawdo- 
podobnie nie istnieje. 

W chwili, kiedy milknąć zaczęły kancelarye 
dyplomatyczne, tem groźniej zaczął się w Eu- 
ropie rozlegać szczęk z gorączkowym pospie- 
chem przygotowywanego oręża. W tej chwili 
cała Europa, z wyjątkiem dalekich państw za- 
chodniego południa, staje pod bronią. Gdzieś, 
aż po chłodne fiordy szwedzkie, od Amsierda- 
mu aż w głąb Syberyj, wyrastać zaczyna las 
bagnetów. W tej chwili mobilizuje Rosya, Au- 


wiadywać się będziemy, jak straszne, jak w 
historyi całego rodzaju ludzkiego niebywałe 
przeżyli czasy ci, którzy je istotnie przeżyją. 
Pochód perski na Grecyę w starożytności, 
wyprawy Aleksandra Wielkiego, wojny krzyżo- 
we, kampanie napoleońskie, igraszkami niewin- 
nemi będą w porównaniu z tem, co dziać się 
będzie w Europie, w tej prastarej kolebce kul- 
tury ludzkiej wtedy, kiedy te milionowe masy, 
najeżone bagnetami, obrośnięte potwornemi 
działami, wprawione zostaną w ruch, aby na 
tym starym, tylekroć strumieniami krwi zlewa- 
nym kontynencie, wytworzyć nową postać ży- 
cia. Coś w tej zbliżającej się nawałnicy nie- 


wątpliwie przestanie istnieć, coś starte bedzie! dały się dzieje ludzkie, że narody dokonywały 


Wszystko inne przepali się i 
Bo oto najwię- 


z oblicza ziemi. 
przetopi w straszliwym ogniu. 


ksze państwa szykują się do boju na Śmierć i 
życie, do boju, który decydować będzie o ich 
dalszem istnieniu. Jeżeli zaś zgodzimy się na 
to, że państwo jest najogólniejszą formą pewne- 
go typu życia, to zrozumiemy, że w ostatniej 
instancyi chodzić tu będzie nie o Serbię, ani 
o skrawki czy całe płaty ziemi, które zmienią 
właścicieli, ale o najgłębsze wartości życia spo- 
łecznego i indywidualnego, o to wszystko, co 
stanowi jego treść rzeczywiście realną. Jeżeli 
kiedy można powiedzieć, że ludzie nie wiedzą 
co robią, to właśnie dzisiaj, w przededniu tych 
niebywałych wypadków, nie doświadczanych 
nioedy jeszcze zmagań. Ale tak właśnie ukła- 


rajwiększych dzieł wtedy właśnie, kiedy naj- 
mniej wiedząc, eo czynią, jednak czyniły... 


Mobili: 


Historyczny dokument, 


Przytoczona poniżej oficyaina rewelacya 
„Nordd. Allgem. Ztg.“ stanowi dokument histo- 
ryczny niebywałego znaczenia. Cesarz Wilhelm 
składa w nim z siebie odpowiedzialność za wy- 
wołanie wojny europejskiej, przedstawiając w 
tym celu swoją w zatargu rolę. Okazuje się z 
tego, że telegramy cara do cesarza z prośbami 
o pomoc i pośrednictwo, pozostawały w jaskra- 
wej sprzeczności z mobilizacyą rządu rosyjskie- 
go. Podczas gdy car prosił o pośrednictwo po- 
kojowe, ściągano wojska rosyjskie, a zanim ce- 
sarz Wilhelm zdołał wdrożyć swą akcyę w Wie- 
dniu, ogłoszono mobilizacyę powszechną. 

Niepodobna przypuścić, aby car świadomie |p 
mijał się z prawdą i o co innego prosił cesarza 
Wilhelma a co innego robił. Raczej należy przy- 
jąć że ogłoszenie mobilizacyi rosyjskiej było 
rezulatatem zwycięstwa partyi wojennej, nieo- 
czękiwanego dla samego cara. 

Rewelacye oficyalnego organu niemietkiego, 
niebywałe w treści, odsłaniają sprężyny wojny 
i dowodzą, że odpowiedzialność za to podpalenie 
Europy spada w zupełności na Rosyę. Ogłosze- 
nie tego dokumentu dowodzi dalej, że nioi dy- 
plomatyczne już ostatecznie zostały zerwane i 
że możliwość pokojowego rozwiązania sprawy 
właściwie da dech istnieć, 


Uemcy wchec możilizacy! 
rosulskie!, 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 
Berlin. „Norddeutsche Allg. Zeitung“ ogłasza 
w nadzwyczajnem wydaniu artykuł pod tytu- 
łem „Die Vorgeschichte“, w którym przede- 


strya, Niemcy, Francya, Anglia, Belgia, Holan- | WSZY slktón wskazuje na rozwój konfliktu serb- 


dya, Szwecya. Nie wiadomo, co 


czynią |sko-austryackiego i podnosi, 


iż na wypadek, 


Japonia i i Chiny. Ale wiele przemawia za tem, |gdyby Rosya objęła rolę obrońcy Serbii w jej 


że wpadną także w gorączkę wojenną. Dzie- 
siątki milionów cywilizowanych ludzi opuszcza 
warsztaty swej codziennej pracy, rodziny i o- 


dążnościach do rozbicia monarchii austro-wę- 
gierskiej, byłyby tem dotknięte także żywotne in- 


bowiązki społeczne, aby spełnić najwyższy o- |teresy Niemiec, a zwłaszcza nieosłabiene istnie- 


bowiązek — obowiązek krwi. 
woczesny okręt w razie niebezpieczeństwa dzie- 
li się automatycznie na szczelnie pozamykane 
komory. Świadomość zbiorowa słabnie i coraz 
bardziej zanika. Niebawem zamkną się dokoła 
nas nieprzeniknione ściany tajemnicy wojennej, 
tak że dopiero za miesiące lub może lata, do- 


Czytelniciwo współczesne 
w P 01SCG. 


I. 


Na podstawie dat statystycznych o produ- 
keyi wydawniczej w Polsce w latach od 1909 
do 1911, zebranych przez Mieczysława Rubi- 
kow skiego, opublikował p. Stanisław Lam bro- 
szurę pod powyższym tytułem, broszurę, któ- 
rą trzeba wyratować z toni zapomnienia i po- 
wszeclinej nieuwagi. Jest to ciężki akt oskarże- 
nia przeciw społeczeństwu polskiemu, ż że za ma- 
ło czyta książki. Temat okropnie nieaktualny 
i, jak niejeden sobie pomyśli obchodzący tylko 
literatów i księgarzy, którzy chcą się odwołać 
do ambicyi społeczeństwa i robią reklamę swo- 
jemu przemysłowi. Przyzwyczajeni jesteśmy 
do skarg na społeczeństwo — a ono jest jak 
ów wielki Nikt, którego nigdy w domu niema, 
cierpliwe i wytrzymałe, bo niczego nie bierze do 
siebie. Broszura p. Lama tem się jednak odzna- 
cza, że niema w niej tego żałosnego tonu, któ- |3 
ry zwykle słychać w skargach na małą kultu. |3 
ralność Polski w tym lub owym kierunku. Ona 
stwierdza i próbuje analizować zjawisko, rzuca- 
jąc niektóre myśli. Nie podaje nawet żadnych 
rad ani wskazówek, nie apeluje do ambicyi na- 
rodowej, a jeżeli na końcu powiada: „Nie są 
to wszukże drogi narodu, dbałego o swoją przy- 
szłość” — to brzmi w tem nuta rezygnacyi i 
przekonania, że stan dzisiejszy jest beznadziej- 


Europa jak no-|nie monarchii austro - węg., 


którego utrzy- 


manie jest potrzebne także dla własnego nasze- 
go wielkomocarstwowego stanowiska wobec 
wschodu i zachodu. 

Dalej wskazuje artykuł oficyalnego organu, 
że Niemcy z największem poświęceniem brały 


ny. Takiem jednak jest stanowisko każdego, 
kto spróbuje dotknąć tej kwestyi. 

Niegdyś napisał Szezepanowski słynną broszu- 
rę „Nędza Galicyi w cyfrach. Nie minęła ona 
bez wrażenia. Gdyby p. Lam był zatytułował 
swoją broszurę: „Nędza umysłowa Polski w cy- 
frach* uważanoby to za bluźnierstwo lub imper- 
tynencyę. Nikt nie zniósłby nazwy, ale fakt 
sam toleruje się codziennie. I podczas, gdy w 
Lipsku na wystawie drukarskiej książka nie- 
miccka obchodzi swój tryumf, u nas pojawia się 
rzecz p. Lama — o upadku książki polskiej. 

Oto garść cyfr. Na 19 ludzi w Polsce wypada 
1 książka kupiona w ciągu roku, a na jednę gło- 
wę w tym samym czasie liczy się... 2 książki 
przeczytane. Co do produkcyi wydawniczej, 
to przedstawia się ona tak, że kiedy w Niem- 
czech wychodzi 33000 dzieł, w Rosyi 29000, Ja- 
ponii 24000, Anglii 11000, Włoszech 10917, 
Francyi 10400, Szwajearył 10000, Krajach 


skandy mawskich 6475, w Holandyi 3700 — $0” 


w Polsce wydaje się ogółem wszystkich druków 

134. (Szkoda, że autor nie przeprowadził tak- 
że statystyki według ludności; wypadłaby ona 
dla nas również niekorzystnie). Z 9 milionów 
egzemplarzy, w których odbito owych 3134 
dzieł, sprzedaje się zaledwie jedna trzecia część, 
a jeżeli się odliczy takie druki jak sprawozda- 
mia, cenniki, kalendarze, Śpiewniki i kuplety, 
pozostanie tylko 1 milion książek, które kupuje 
nasze społeczeństwo, a i w tem lwia część przy- 
pada na literaturę senzacyjną. Dla porówna- 


lipca przez rosyjskiego szefa sztabu general- 


zacye. 


udział we wszystkich usiłowaniach, skierowa- 
nych do utrzymania pokoju europejskiego, w 
szczególności popierały wszystkie kroki Angiii, 
zmierzające do nośrednictwa między Wiedniem 
a Petersburgiem. 

Już z dnia 26 lipca nadeszły pewne wiadomo- 
ści 6 rosyjskich zbrojeniach, które rząd nie- 
miecki tego samego dnia skłoniły do oświad- 
czenia, że przygotowawcze zarządzenia wojsko- 
we Rosyi zmusiły nas do podobnych zarządzeń 
mobilizacyjnych, mobilizacya zaś oznacza 
wojnę. ' Y 

Rosyjski minister wojny oświadczył nastepnie 
niemieckiemu attaché wojskowemu, że jeszcze 
nie wydano żadnego zarządzenia mobilizacyj- 

nego, nie pobrano żadnego konia i nie powo- 
łano żadnego rezerwisty. To oświadczenie u- 
znane zostało jeszcze jako mające wagę w dniu 


nego, mimo, iź pewne wiadomości nie pozosta- 
wiły żadnych w. rątpiięości, że także na granicy 
niemieckiej przygotowania wojskowe rosyjskie są 
w pełnym toku. 


Następnie pisze 
tung*: 

Dnia 29 lipca nadszedł telegram cara do cesa- 
rza, w którym tenże gorąco prosi, aby cesarz 
pomógł mu w tej poważnej chwili, oraz prosi go, 
aby zapobiegł nieszczęściu wojny * europejskiej 
i uczynił wszystko możliwe, aby sojusznika 
swego wstrzymać od teg aby nie szedł zbyt 
daleko. Tego samego dnia odpowiedział cesarz 
niemiecki dłuższym telegramem, iż zadanie po- 
średnika chętnie objął na apel wystosowany do 
jego przyjaźni o pomoe. Odpowiednio do tego 
natychmiast wdrożono akcyę dyplomatyczną 
w Wiedniu. 

Podczas jednak, gdy akcya ta była jeszcze 
w toku, nadeszła oficyalna wiadomość, że Ro- 
sya mobilizuje swoją armię przeciw Austro-Wę- 
grom. 

Cesarz (niemiecki) natychmiast w ponownym 
telegramie do cara wskazał na to, iż przez mo- 
bilizacyę rosyjską przeciw Austro-Węgrom jego 
rola pośrednicząca, podjęta na prośbę cara, jest 
narażoną, jeżeli nie zupełnie uniemożliwioną. 
Mimo to wdrożona w Wiedniu akcya była da- 
lej prowadzona, przyczem propozycye, przed- 
sięwzięte w podobnym kierunku przez Anglię, 
doznały gorącego poparcia ze strony rządu nie- 


„Norddeutsche Allg. Zei- 


nia wystarczy powiedzieć, że wydawnictw nie- 
mieekich odbierają czytelnicy minimalnie 80 
milionów egzemplarzy. Również ubogo przed- 
stawia się statystyka książek wypożyczanych. 
Co się tyczy treści druków, wydawanych w 
Polsce, to po rozmaitościach, po dziełkach treści 
teologicznej i książkach dla ludu, czwarte miej- 
sce zajmuje beletrystyka powieściowa. Studya 
z zakresu historyi są na miejscu 11-em, z litera- 
tury 12-em, sztuki na 15-em, a z zakresu eko- 
nomii, handlu i przemysłu na 18-tym planie w 
całej rocznej produkcyi wydawniczej. P. Lam 
wysnuwa z tego wniosek, że zbytnio urabiamy 
się na miarę powieściową, że polski czytelnik 
szuka w książcze tylko zaspokojenia wyobrażni, 
a nie dróg i środków do rozszerzenia swoich ho- 
ryzontów, do zdobycia pewnej choćby dozy ko- 
niecznych wiadomości. Powieść ma służyć do 
t. zw. zabijania czasu, a jeżeli w ostatnich dwu 
latach produkcya literatury sensacyjnej spadła 
do połowy, to tylko dzięki temu, że powieść 
wyrugowały — kinoteatry, z któremi powstała 
nowa możność „zabijania czasu”. 
Czytelnictwo w Polsce -— twierdzi p. Lam — 
ma charakter dorywczy. i nie uważa się za 
środek niosący Z sobą cywilizacyę, jest raczej 
zabawą, niż niezbędnym pokarmem ducha. Je- 
dnem słowem, niema dotąd w Polsce głębszej 
kultury czytelniczej. Przyczynę tego 
braku upatruje autor w rozszerzaniu się czytel- 
nictwa dzienników, w politykomanii, wzaabsor- 
bowaniu czytelników przez życie kawiarniane, 
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mieckiego. Nad temi propozycyami pośredniczą- 
cemi miała onegdaj w Wiedniu zapaść decyzya. 
Zanim ona jeszcze nastąpiła, nadeszła do rzą- 
du niemieckiego oficyalna wiadomość, że zostal 
wydany rozkaz mobilizacyjny dla całej armii ro- 
syjskiej i floty. 

Na to wystosował cesarz ostatni telegram do 
cara, w którym podnosi, że poszedł w usiłowa- 
niach swoich o utrzymanie pokoju światowego 
do najostateczniejszych granie możliwości, i nie 
on ponosi odpowiedzialność za nieszczę- 
$ cie, które obecnie grozi światu. Cesarz zacho- 
wał zawsze wierną przyjaźń dla cara i rządu 
rosyjskiego. Pokój europejski może być jeszcze 
utrzymany, jeżeli Rosya przestanie zagrażać 
Niemcom i Austro-Węgrom. : 

Podczas więc, gdy rząd niemiecki na prośbę 
Rosyi pośredniczy, Rosya zmobilizowała wszyst- 
kie swoje siły wojenne i temsamem zagroziła bez- 
pieczeństwu państwa niemieckiego, które do tej 
godziny nie było podjęło żadnych nadzwyczaj- 
nych zarządzeń wojskowych. 

Tak więc — kończy organ kanclerza niemie- 
ckiego — nie przez Niemcy sprowokowana, lecz 
raczej wbrew woli Niemiec, nadeszła 
chwila, która wzywa na plac siłę zbrojną Niemiec. 


Prowokacya ze strony Rosyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 2 sierpnia. 


Cała prasa apeluje do narodu, aby jedno- 
myślnie, silnie i zdecydowanie bronił zagrożonej 
ojczyzny. 

„Lokal Anzeiger“ oświadcza: 
ambasador niemiecki w Peiersburgu na rozkaz 
cesarza Wilhelma razem z zastępcami in- 
nych mocarstw jeszcze raz podjął usiłowania u 
rządu rosyjskiego celem pokojowego porozumie- 
nia, aby dać przez to dowód pokojowego uspo- 
sobienia Niemiec i gotowości do da! 
kowań, rząd cara Mikołaja mimo to zdobył się 
na to, że poczynił przed kiiku dniami zarządze- 
nia wojskowe także przeciw Niemcom. To jest 
nietylko złamaniem zwyczajów międzynarodo- 
wych, ale wprost prowokacyą Niemiec. 
chce wojny i ponosi 
za wszystko, eo dalej nastąpi. 
towe. 


zau 
pzy 


Niemcy są go- 


Eeriin, 2 sierpnia. 

„Lokal Anzeiger“ omawiając wymianę depesz 
między cesarzem Wilhelmem a carem, dodaje, 
że dzięki usiłowaniom Greya wdrożoną przez 
cesarza Wilhelma akcya pośrednicząca jeszcze 
ostatniej nocy znalazła nową formułę, która 
miała widoki powodzenia. W takich ckoliczno- 
ściach ogółna mobilizacya Rosyi musi być u- 
ważaną za największą prowokacyę. Zaufanie 
cesarza Wilhelma zostało ze strony Rosyi w 
sposób haniebny nadużyte. Cały ciężar za to po- 
stępowanie, sprzeczne z wszeiką lojalnością ko- | 
rony rosyjskiej, spada nie na nas. Cesarz Wil- 
helm dotychczas okazywał, że jest księciem po- 


jest także księciem wojennym. 


Manifestacya na cześć cesarza. 


Berlin, 2 sierpnia. 


niebezpieczeństwa wojny, tysiączne tłumy uda- 


konwentykle, odczyty, sporty i kinoteatry. Na 
to w szystko tr zeba się zgodzić, jakkolwiek nie 
są to przyczyny. lecz raczej objawy współcze- 
sne, towarzyszące upadkowi czytelnictwa. 
Natomiast nie jest przekonywującym argu- 
ment autora, gdy starając się postawić głębszą 
dyagnozę, przypisuje ów upadek demokraty- 
zacyi społeczeństwa, wskutek której do sfer 
inteligencyi napływają warstwy kulturalnie nie- 
przefiltirowane, zatrzymujące się na ostatnim 


ty się na ulicę „pod Lipami“. Czekano na po- 
wrót cesarza. Nastrój był poważny. O godz. 
B-ciej dały się słyszeć sygnały automobilu ce- 
sarskiego. W tej chwili przerwał tłum kordon 
policyjny i otoczył automobil, w którym jecha! 
cesarz i cesarzowa, rozległy się okrzyki: Hurra! 
Cesarz dziękował za owacyę, widocznie wzru- 
szony. Również witano z zapałem następcę tro- 
nu oraz książąt: Wojciecha, Oskara i Joachi- 
ma. Niezmierny tłum ludzi pociągnął następni 
przed zamek, gdzie się powtórzyła manifesta- 
cya. 


Znamienna 
mowa kancierza niemieckiego 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 2 sierpnia. 

Wczoraj o godz. */412 wielkie masy ludności 
wśród śpiewu pieśni patryotycznych udały się 
przez ulicę „Unter den Linden* przed pałac 
kanclerza na „Wilhelmstrasse'. W oknie sal 
kongresowej zjawił się kanclerz Bethman-Holl- 
weg burzliwie powitany i gdy nastała cisza, 
kanclerz zabrał głos i wystosował do ludności 
następujące słowa: 

W poważnej godzinie panowie przyszliście 
przed dom Bismarcka, aby dać wyraz uozarciu 
patryotycznemu, przed dom Bismarcka, który, 
z cesarzem Wilhelmem wielkim i Moltkiem _ 
stworzył państwo niemieckie. Chcieliśmy w tem 
państwie, które przez 44-letnią pracę pokojową 
wybudowaliśmy, także nadal żyć w pokoju. Ca- 
ła działalność cesarza była poświęconą utrzyma 


Podczas gdy |niu pokoju. Aż do ostatnich godzin działał on dle 
| pokoju europejskiego i jest jeszcze dalej czyn- 


nym dla niego. 

Gdyby wszystkie jego usiłowania okazały 
się daremnemi i gdybyśmy byli zmuszeni wy- 
ciągnąć miecz z pochwy, wiedy udamy się nv 


-ch ro: PY walki z czystem sumieniem w wiadomo‘. i 


e nie my chcieliśmy, wojny, tylko że narzucono 
nam walkę o egzystencyę naszą. Będziemy wal- 
czyli do ostatniej kropli krwi. 

W tej poważnej godzinie przypominam pa- 


Rosya | 10m słowa,.które raz wypowiedział był książę 
jedynie odpowiedzialność Fryderyk Karol do Brandenburczyków: „Nie- 


chaj serca Wasze będą dla Boga, ale Wasze pię- 
ści na wroga!“ 

Po odśpiewaniu pieśni patryotyczny:u u „a 
następnie się rozszedł 


Stan wojenny 
w Berlinie i Brandenburgii. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 2 sierpnia. 
Wczoraj po południu porucznik na czele stra 
ży odczytał przy odgłosie bębnów pod pomni- 
kiem Fryderyka Wielkiego i w innych punktach 
miasta obwieszczenie najwyższego dowódcy w 
marchiach i gubernatora Borlina, w myśl któ 


kojowym, ale teraz niechaj się Rosya dowie, że |1650 W Berlinie i prowincyi Brandenburgii za» 


prowadzony został stan wojenny. Publiczność 

przyjęła to obwieszczenie okrzykami „hurra, 
Gdy kanclerz Bethmann-Hollweg udał się © 

godz. 3% do pałacu kanclerskiego, publiczność 


Po ogłoszeniu zaprowadzenia stanu grożącego | witala go z zapałem. Również witano owacyjnie 


przejeżdżających książąt i księżne. Automobil, 


Odrzućmy na bok wszelką moralistykę, która 
nam każe stanąć po stronie książki, jako kul- 
turalnego „noli me tangere“. Książka dziś niel 
odgrywa już tej roli, co dawniej, znaczną część! 
jej funkcyi objęły inne urządzenia techniczne, 
które dały człowiekowi bezpośredniejszy kon-| 
takt z życiem i z rzeczywistością. Jest dziś! 
mnóstwo tęgich polityków, finansistów, którzy 
wszystkiego nauczyli się z praktyki, a w wy- 
kształceniu inżyniera, lekarza, bezpośredni 


szczeblu nauki szkolnej. Owszem, kto wie, czy'| eksperyment więcej jest wart, niż książka, któ- 


rzecz nie ma się przeciwnie. Trudno jest skon- 
trolować, jaki jest stan czytelnictwa w różnych 
warstwach społeczeństwa, choć studyum takie 
wartebybyło zachodu i wydobyłoby na jaw ró- 
żne niespodzianki. mam jednak wrażenie, że lud 
tj. chłopi i robotnicy, więcej stosunkowo i szcze- 
rzej czytają, to znaczy snobizmu, natomiast po- 
kolenie, pochodzące z różniczkowania się da- 
wnej warstwy szlacheckiej, odziedziczyło po 
swych przodkach wstręt do książki. y 


n. 


Wydaje mi się, że niektóre z przyczyn, wy- 
mienionych przez autora, nie są ograniczone i 
tylko na Polskę „lecz działają wszędzie. Jeżeli 
weźmiemy np. pod uwagę rozwój dziennikar- 
stwa i kinoteatru ,to zobaczymy, że te dwie; 
potęgi wszędzie spychają książkę na drugi 
plan i czytelnictwo książek przechodzi dziś 
wszędzie przesilenie. I czyż książka musi z te= 
go przesilenia wyjść koniecznie zwycięsko? 


ra jest tylko uzupełnieniem. Środki naukowe 
są dziś o wiele obszerniejsze. Dawny scholasty- 
cyzm zaginął. 

Tak jest na polu nauki. A w sztuce? Niesły- 
chany rozwój muzyki, dramatu, a teraz kino-/ 
teatru, odebrał książce pewną część klienteli i 
zainteresowania, przez to może jednak zara 
zem ulżył jej i oczyścił ją niejako z rzeczy nie- 
potrzebnych. Niedawno pewien niemiecki pi- 
sarz wywodził, że kinoteatr uczynił zbędną o- 
pisowość w powieści, a przez to zmusił powieść 
do szukania swoich właściwych, swoistych za- 
dań. Można się na to nie zgodzić, można wogó- 
ile w rozwoju prasy, kina, telefonu, fonografu, 
poczty i t. d. upatrywać katastrofalny najazd 
jakiegoś nowego barbaryzmu na to czcigodne, 
i ycy jne, dobro kultnralne, jakiem jest 
książka. Na taką ruskinadę można tyle odpo- 
wiedzieć: Niech sobie książka sama daje rady, \ 
niech się trzyma lub ginie — jutro może wo- 
góle zastąpi ją płyta fonograficzna. 


Nz 815, 


którym jechał następca tronu z żoną, otoczyła 


Naczelny komendant armii, czyniąc użytek 


publiczność i zgotowała następcy tronu owacyę. |Z tego upoważnienia, ma poczynione przez sie- 


Automobil musiał się zatrzymać. 


Nadzwyczajne 
zarządzenia w Niemczech. 


(Tel, c. k. Biura koresp.) 
Berlin, 2 sierpnia. 

 „Rełefsanzeiger* ogłasza w nadzwyczajnem 
wydaniu rozporządzenie w sprawie zaprowadze- 
nia obowiązku paszportowego, dalej zakazu wy- 
wozu i przewozu broni, samunicyi, materyału 
kolejowego, telegraficznego, surowców i całe- 
go szeregu artykułów. 


Odroczenie Izby gmin. 
(Tel c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 2 sierpnia. 
W Izbie gmin premier Asquith wniósł od- 
roczenie Izby, przyczem powiedział: 
Właśnie otrzymałem nie z Petersburga, tylko 
z Niemiec wiadomość, że Rosya zarządziła ogól- 
ną mobilizacyę wojska i floty i z tego powodu 
w Niemczech ogłoszono stan oblężenia. Jak się 
dowiadujemy, oznacza to, że następuje mobili- 
zacya Niemiec, jeżeli przeprowadzoną będzie o- 
gólna mobilizacya Rosyi. W takich warunkach 
wolałbym przed poniedziałkiem nie odpowiadać 
ną żadne dalsze zapytania 


Moblilzacya w Belgii. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Bruksela, 2 sierpnia- 
Rząd zarządził mobilizacyę. 


Zapowiedź 
zbrojnego wystąpienia Japonii. 
(Tel c. k. Biura koresp.) 

Tokio, 2 sierpnia. 
Dziennik „Niszi Niszi* pisze: Japonia musi 
bezwarunkowo wykorzystać ewentualne tru- 
dności Rosyi dła uregulowania kwestyi man- 
dżursko-mongolskiej. 
Wczoraj odbyła się długa Rada ministrów. 


Neutralność Danii. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Kopenhaga, 2 sierpnia, 
Dania oświadczyła neutralność zupełną w 
wojnie między Serbią a Austryą, 


Rozporządzenia 


wyjątkowe. 


Władza polityczna komendanta 
wojsk. 


Jak to zaznaczyliśmy, w dzisiejszem poran- 
nym wydaniu, pojawiło się wczoraj, t. j. dnia 
1 b. m. rozporządzenie cesarskie z dnia 31-go 
lipca b. r., mocą którego część władzy polity- 
cznej przechodzi z namiestnika na komendanta 
naczelnego armii. Rozporządzenie to ma nastę- 
pujące brzmienie: 

Na podstawie $ 14 ustaw zasadniczych z 
dnia 21 grudnia 1867 r., nr 141 dz. u. p., u- 
znaję za stosowne rozporządzić co następuje: 

Naczelnemu komendantowi armii przyznaje 
się upoważnienie, w Królestwie Galicyi i Lodo- 
meryi z w. księstwem Krakowskiem, w księ- 
stwie Bukowińskiem, na terytoryum starostw 
Biełsk, Frysztat, Frydek i Cieszyn, tudzież w 
miastach Bielsk i Frydek księstwa Śląskiego, 
jakoteż na terytoryum starostw Mistek, Nowy 
Jiczyn, Ostrawa Morawska i Hranice w mar- 
grabstwie Moraw, celem strzeżenia interesów 
wojskowyeh w dziedzinie administracyi poli- 
tycznej, wydawać w zakresie działania urzę- 
dowego, przysługującego politycznemu szefo- 
wi kraju, rzporządzenia i rozkazy, tudzież wy- 
musić ich wykonanie wobec obowiązanych do 
tego. 


To, co książkę czyni czemś nieśmiertelnem 
i niezastąpionem, jest, że ona jest najlepszym 
wyrazem dziś zaniedbanej kultury ciszy i sa- 
imotności. Z losem tej kultury osobistej, zwią- 
zany jest los książki. Wiktor Hugo pisał: 
„Książka, to przyjaciel zimny, lecz pewny“, a 
Nietzsche: „Książka stała się niemal człowie- 
kiem“. Jestto człowiek i przyjaciel, mający do 
nas dziwne pretensye. Przypomina nam nie- 
| amośnie nasze własne „ja“. Tylko, kto pracuje 
nad samym sobą, w jakiemkolwick znaczeniu i 
kierunku, choćby w ukradzionych godzinach, 
choćby beznadziejnie, tylko ten może znieść 
obecność książek i czyta je na prawdę. Wszel- 
ka inna lektura jest wobec książki natręctwem, 
nadużyciem możności czytania, plądrowaniem 
inielektualnem. 

Prawdziwy bibliofil szanuje książkę już ja- 
ko narzędzie i jako symbol. Chwyta ona jego 
oczy, gdy ją ujrzy za wystawą księgarską; od- 
szedłszy, wyobraża sobie, ile sumy wrażeń lub 
wiedzy miatby z jej posiadania. Wraca raz i 
drugi, aż po kilku dniach utrwali się w nim 
żądza ujrzenia jej w swojej bibliotece — tam, 
gdzie stoi już szeregiem tyle jej towarzyszek, 
jak rząd świetnych żołnierzy, gotowych na 
podbój zaczarowanych światów. Nabywszy 
książkę, przegląda ją, kartkuje, bada dyspozy- 
cyę treści, czyta tytuły rozdziałów, tu i ów- 
dzie wyrwie jakieś zdanie — napawa się, „gu- 
stuje“. Przeczuwane rozkosze jego są może 
większe od tych, które mu książka da rzeczy- 
wiście. Może nie będzie miał czasu jej przeczy- 


SZ Bank 


bie zarządzenia natychmiast udzielić do wiado- 
mości politycznemu szefowi kraju. 

Polityczni szefowie, podlegające im władze 
polityczne i policyjne, jakoteż naczelnicy 
gmin mają obowiązek, takie rozporządzenie 
naczelnego komendanta armii dokładnie u- 
względniąć i wykonywać. 

Rozporządzenie cesarskie wchodzi w życie z 
dniem jego ogłoszenia. 

Wykonanie poleca się całemu gabinetowi. 

Wiedeń, dnia 31 lipca 1914 r. Następują: 
podpis cesarza Franciszka Józefa i podpisy 
wszystkich członków gabinetu austryackiego. 


Zniesienie sądów przysięgłych. 
Wiedeń, 2 sierpnia. 

Wczorajsza „Wiener Ztg.“ ogłasza: 

Na podstawie paragrafu 1 ustawy z dnia 23 
maja 1873 r. Nr. 120 dz. u. p. rozporządza cały 
gabinet po wysłuchaniu najwyższego Trybunału 
państwowego: 

Działalność sądów przysięgłych znosi się na 
przeciąg jednego roku od dnia ogłoszenia (1 b. 
m.) niniejszego rozporządzenia w królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, w 
Ks. Bukowińskiem i w sądach obwodowych Cie- 
szyna i Nowego Jiczyna co do wszystkich czy- 
nów karnych, podpadających pod kompetencyę 
sądów przysięgłych. 


Moratoryuia. 


Rozporządzenie cesarskie z dnia 31 lipca b. 
r. wydane na podstawie $ 14, zawiera naste- 
pujące postanowienia w sprawie odroczenia 
żądań prywatno-prawnych: 


§ 1. 

Prywatno-prawne pretensye pieniężne; któ- 
re powstały przed 1 sierpnia 1914 r., jeżeli za- 
padły przed tym dniem, są odroczone aż do 
14 sierpnia, jeżeli zapadają pomiędzy 1 a 14 
sierpnia ,są odroczone na 14 dni, od dnia za- 
padłości. 

Dla weksli i czeków, które zapadają w cza- 
sig od 1 sierpnia do 14 sierpnia, czas zapłaty, 
tudzież termin do protestowania odracza się 
o 14 dni. 

Przy obliczeniu trwania odroczenia wlicza 
się dzień ropoczęcia i dzień ukończenia ter- 
minu. 

82. 


Od postanowień $ 1 są wyłączone: 

1. Żądanie zwrotu kwot, aż do 200 koron z 
wkładek w zakładach kredytowych, tudzież z 
żądań rachunku bieżącego. 

2. Żądania z kontraktów służby i wynagro- 
dzenia. 

8. Żądania z kontraktów najmu. 

4. Żądanie rentowe i pretensye do dawania 
utrzymania. 

5. Pretensye do wypłaty procentów i wy- 
płaty kapitałów z długów państwowych i ze 
zobowiązań (długów), gwarantowanych przez 
państwo. ` c z. 

Rząd jest upoważniony dalsze wyjątki okre- 
ślić drogą rozporządzeń. 


53. 

Za czas, o który z powodu odroczenia żądań 
zapłata została opóźniona, należy uiścić usta- 
wowy, albo na mocy kontraktu należny pro- 
cent. 

5 4. 


Trwanie odroczenia nie będzie wliczane 
przy obliczaniu terminu przedawnienia i usta- 
wowych terminów do wniesienia skargi. 

5. 

Wykonanie tego s które wcho- 

dzi w życie w dniu ogłoszenia (1 sierpnia 1914 
r. P. R.) porucza się ministrowi sprawiedliwo- 
ści w porozumieniu z intersowanymi ministra- 
mi. 
Wiedeń, 31 lipca 1914 r. Następują podpi- 
sy cesarza Franciszka Józefa i wszystkich 
członków gabinetu austryackiego. 
Wydanie moratoryum czternastodniowego jest za- 
rządzeniem nadzwyczajnem, które, jak żadne in- 
ne charakteryzuje ciężką sytuacyę. Austrya od r. 
1811 nie miała powszechnego moratoryum, w Wę- 
grzech istniało ono od r. 1948 do 1850. Rząd 
ivancuski zarzadził moratoryum przez kilka mie- 
sięcy podczas wojny z r. 1870/71. W krajach bał- 
kuuskich istniaiy nioratorya podczas ostatniej 
wojny i dopiero teraz zostały zniesione, w Serbii 
wydano je ponownie. 


tać, może tylko poprzestanie, jak wielu czyni, 
na tem, że da ją do oprawy lub założy wstąż- 
kę w miejscu, do którego będzie kiedyś musiał 
wrócić, a nie wróci już nigdy, tak, że cała jego 
biblioteka przedstawia się jak trumna dobrych 
chęci — jednak to jest żywy stosunek do ksią- 
żek. Ten człowiek przeczytał kiedyś kilka ksią- 
żek dobrze, obcował z niemi, i żyje pięknem 
wspomnieniem, które obiecuje sobie wskrzesić. 
Ostwald, filozof-energetyki, mógłby nazwać 
książkę akumulatorem pewnych potencyalnych 
wartości, a bibliotekę zbiorem takich akumu- 
latorów. Zaraz to każdy zrozumie, gdy sobie 
tylko przypomni ową aryę Małgorzaty z klej- 
notami w „NFauście* Gounoda, w której popi- 
sują się wszystkie divy. Skąd pochodzi drogo- 
cenność klejnotów, starych obrazów i tak da- 
lej? Stąd, że każda wartość ma dążność do wy- 
rastania ponad samą siebie, jest nietylko tem, 
czem jest, ule i tem, co dać obiecuje, a obietni- 
ce są nieskończone. Handel książkami opiera 
się na tej samej podstawie, co handel klejnota- 
mi. Zaspokaja on pewną potrzebę kulturalną, 
która niekoniecznie równa się faktycznie 
istniejącej potrzebie wiedzy i wrażeń, lecz mo- 
że ją nieskończenie przewyższać. Nie wszyst- 
kie książki muszą być przeczytane, podobnie 
jak nie cała wartość, zawarta w małym dya- 
mencie, kosztującym krocie tysięcy, musi i 
może być wyczutą. Ale w zapotrzebowaniu 
książek objawia się tęsknota całego społe- 
czeństwa do rozprzestrzeniania swojego życia 
w czwarty wymiar wiedzy i poezyi. Na to wła- 


Galicyjski dla handlu i przemysłu 


w Krakowie, Rynek 25 (Bom wiasny) 


REFORMA 

Wydane obeenie moratoryum obejmuje termin 
czternastodniowy w czasie trwania mobilizacyi. 
Ten termin wybrano, aby na razie uchylić naj- 
gwałtowniejsze pretensye i umożliwić uspokoje- 
nie publiczności. 

Moratoryum odnosi sią w pierwszym rzędzie 
do długów wekslowych, następnie również do 
wszystkich prywatno-prawnych zobowiązań z pe- 
wnymi wymienionemi w rozporządzeniu wyjątka- 
mi. Prolongata opiewa na czas od 1 sierpnia do 14 
sierpnia, względnie, jeżeli pretensya zapadła do- 
piero po 1 sierpnia, na 14 dni od dnia zapadłości 
począwszy. Przy weksląch i czekach odracza się 
termin płatności, termin prezentowania i czas pro- 
testu na czternaście dni, ale za przedłużenie na- 
leży zapłacić procenty zwłoki. Czasu przedłuże- 
nia nie będzie się wliczało do czasu przedawnie- 
nia i do terminów zapadłości. 

Moratoryum nie ma zastosowania do poborów 
służbowych i honoraryów, do czynszów mieszkal- 
nych, alimentów i oczywiście do procentów od 
długu państwowego i rent państwowych, tudzież 
do zwrotów kupitału gwarantowanych przez pań- 
stwo, więc n. p. wygranych losowych. 

Do wkładek oszczędnościowych i wkładek na 
rachunek bieżący w instytucyach kredytowych za- 
stosowano takie ograniczenie, że zwrotu kwot. aż 
do 200 koron, można każdej chwili zażądać. 

Jak słychać z wiedeńskich kół finansowych, 
banki wiedeńskie miały się z sobą porozumieć co 
do jednolitego postępowania. Porozumienie to i- 
dzie w tym kierunku, że banki, bez względu na 
terminy wypowiedzenia, będą podczas morato- 
ryum wypłacały właścicielom wkładek dwa razy 
tak wielkie maximum, jak to, które wyznaczyło 
cesarskie rozporządzenie, a więc 400 koron, a w 
obrocie rachunku bieżącego trzy procent dzisiej- 
szych należności z tego rachunku, Oczywiście 
zawsze ponad 200 koron. To postanowienie ban- 
ków, zwłaszcza co się tyczy rachunków bieżą- 
cych, wywołuje w Wiedniu niezadowolenie, gdyż 
nie spodziewano się, żeby banki przecież aż w 
takiej mierze z moratoryum skorzystały. 

Urzędowy komentarz do rozporządzenia opiewa: 

Ogólna mobilizacya jest z natury rzeczy głę: 
bokiem wtargnięciem we wszystkie stosunki go- 
spodarcze wszystkich warstw ludności. Obowiąz- 
kiem władzy państwowej jest więc przeciwdziałać 
przeciw wynikającym stąd zakłóceniom życia go- 
spodarczego. Za przykładem innych państw mu- 
siały tedy rządy austryacki i węgierski na czas 
najbliższy zarządzić krótką prolongatę w wypeł- 
nianiu prywatno-prawnych zobowiązań. Ten cel 
ma właśnie cesarskie rozporządzenie o morato- 
ryum, dające rękojmię spokojnego toku intere- 
sów. Publiczno-prawne żądania i zobowiązania 
państwa nie są tem carskiem rozporządzeniem 
objęte. 


Świadczenia wojenne. 


W obwieszczeniu mobilizacyi, które poda- 
liśmy w dzisiejszem porannem wydaniu nasze- 
go pisma, w ustępie IV jest wzmianka o tak 
zwanych świadczeniach wojennych, do któ- 
rych ludność obowiązana jest na podstawie u- 
stawy z dnia 26 grudnia 1912 roku. Ponieważ 
ustawa ta nakłada na obywateli państwa roz- 
maite osobiste i rzeczowe cężary, więc pożąda- 
nem jest zaznajomienie się z najważniejszemi 
szczegółami wspomnianej ustawy, tudzież o- 
partego na niej rozporząłlzenia ministerstwa 
wojny. 

Armia może powołać obywateli, nie odbywa- 
jących służby wojskowej, do pewnych usług o- 
sobistych. Wynagrodzenie za te usługi składa 
się z codziennie wypłacanej pewnej kwoty, 0- 
raz zwrotu kosztów podróży. Codzienne od- 
szkodowanie dla osób, powołanych do świad- 
czeń, które w wojsku spełniają oficerzy lub ró- 
wnorzędne im osoby, jak lekarze, weterynarze, 
inżynierowie, równa się wynagrodzeniu gaży- 
stów X klasy. Za usługi, oddane w charakte- 
rze sanitaryuszów, przyznane zostaje wyna- 
grodzenie dzienne w kwocie 8 K, pomocnikom 
zaś sanitaryuszów, przewodnikom, maszyni- 
stom przy motorowych wozach, mechanikom, 
szoferom, konduktorom lub kowalom przy 
przewozie i przodownikom przy przepędzie by- 
dła 5 K dziennie. Wypłata tych należytości 
odbywa się według zwykłych przepisów woj- 
skowych. 

Świadczenia rzeczowe i wynagrodzenia za 
nie są następujące: 

Za podwody należeć się będzie wynagrodze- 
nie od dwukonnych 6 K, jednokonnych 4 K, 
od zaprzężonych w dwa woły 5 K, za zwierzę- 
ta juczne 2 K, za konia pod wierzch 3 K dzien- 
nie. Za motocykle wynagrodzenie wynosi 4 do 
5 K, za automobile osobowe 15—30 K, za cię- 
żarowe 25 — 40 K. Za podhodowane gołębie 
należy się odszkodowanie jednorazowe po 1 K 
50 h od sztuki. 

W zavpatrywaniu w naturalia (żywienie na 


śnie liczy przemysł literacki i księgarski, gdy 
małemi lub wielkiemi falami wyrzuca na brzeg 
swoje produkty. 

Jestto miarą małej ekspanzyi żywotnej spo- 
łeczeństwa polskiego, gdy jego wytwórczość 
książkowa jest nikła. Niechybnie, ta wytwór- 
czość jest komfortem. Ale już król Liir powie- 
dział, że nawet każdy żebrak ma jakiś kom- 
fort. Dziś minęły te czasy, kiedy „Oszczęd- 
ność“ Smilesa była alfą i omegą gospodarstwa 
domowego i narodowego. Dlatego nie można 
powiedzieć: „dobre i to, nie stać nas na więcej, 


mamy ważniejsze i bliższe potrzeby“. Naród, 
y , 


który nie ma komfortów, nie ma nigdy niczego 
podostatkiem. Swego czasu pewien znany pi- 
sarz polski, p. St., oburzając się na niezrozu- 
miałość „Wyzwolenia“ Wyspiańskiego, pisał: 
„Nie mam czasu, moi panowie, i społeczeństwo 
nie ma czasu“. To jest właśnie najgorsze: to 
poczuwanie się do ubóstwa, oszczędność i 
skąpstwo, gdy powinno nas stać na wszystek 
komfort i choćby wszystkie wybryki kultury w 
rodzaju osobnych szkół literackich i zawiłych 
badań naukowych, nie dających żadnego kon- 
kretnego pożytku. Zarówno produkcya, jak 
konsunicya książek, wymaga od jednostek i 
społeczeństwa wzniesienia się ponad egoizm i 
życia duchowego au fond perdu. 

IT. 
sprawę 


Trzeba odróżnić zapotrzebowania 


książek od sprawy ich czytania. Czytanie ksią- 


której się trzeba zawezasu 
że nasze 


żek jest sztuką, 
nauczyć. Ośmielam się twierdzić, 


wynajmuje w specyalnie na ten cel urzą- 
dzonym, stalą opancerzonym, skarbcu: 


kwaterach) uważa się jako porcyę dzienną dla 
jednego człowieka 700 gramów chleba, 2 por- 
cye kawy po 20 gr. palonej kawy i 25 gr. cu- 
kru, 400 gr. świeżej wołowiny, 140 gr. jarzy- 
ny (ryżu, krup, grysiku, fasoli, grochu i t. p.) 
i 50 centylitr. wina lub */, litr. piwa. Jedzenie 
składać się ma: śniadanie z porcyi kawy, 0- 
biad z przyrządzonej całej ilości mięsa i poło- 
wy jarzyn, a nadto połowy napojów, wiecze- 
rza z przyrządzonej połowy jarzyn i połowy 
napojów. Porcye chleba rozdziela się na Śnia- 
danie, obiad i kolacyę. Drugiej porcyi kawy 
można zażądać przy obiedzie lub przy kolacyi, 
a również może się to odnosić do podziału mię- 
sa na południe i wieczór. Wynagrodzenie za to 
wynosi: za całą dzienną porcyę 1 K 79 h, za 
śniadanie 25 h, za obiad z całą poreyą mięsa 
1 K15 h, z połową mięsa 85 h, za kolacyę 39 h, 
a za kolacyę z połową mięsa 69 h. 

Wynagrodzenie za artykuły żywności łącz- 
cznie z bydłem rzeźnem, oznaczono między in- 
nymi w następujący sposób: za centnar pszeni- 
cy 29 K, żyta 21 K 50 h, jęczmienia i owsa 
20 K, pszennej mąki na chleb 39 K, żytniej 
35 K, pszennej mąki na suchary 42 K 50 h, 
pszennej mąki do gotowania 43 K, kukurudzia- 
nej do gotowania 34 K, mączki z roślin strącz- 
kowych 35 K. Za kilogram chieba pszennego 
59 h, żytniego 40 h, mieszanego 44 h, ryżu 70 
hal., krup 60 h, grysiku 60 h, fasoli 55 h, so- 
czewicy 75 h, grochu 70 h, łuszczonego grochu 
80 h, hreczki 50 h, suszonych potraw mącz- 
nych 1 K 60 h, makaronu 1 K 20 h, kartofli 
13 h, inuych surowych jarzyn, jak: kapusta, 
buraki i t. d. 40 h, kiszonej kapusty i buraków 
31 h, kawy 4 K 50 h, herbaty 12 K 20 h, ka- 
kao 7 K 20 h, cukru 1 K 15 h, soli 26 h, pie- 
przu 3 K, papryki 4 K 50 h, kminku 1 K 50 h, 
suszonej zieleniny 3 K, cebuli 24 h, czosnku 
65 h. Za litr wina 1 K 40 h, piwa 50 h, wódki 
1 K 90 h, rumu 3 K 60 h, koniaku 8 K, octu 
30 h, oliwy do jedzenia 2 K 90 h. Za centnar 
żywej wagi bydła rzeźnego z wyjątkiem ho- 
dowlanego i mlecznego: wołów i krów 108 K, 
żywych owiec 110 K, świń 160 K, kóz 105 K, 
cieląt 180 K. Za centnar świeżego mięsa woło- 
wego 200 K, baraniny 180 K, wieprzowiny 250 
Kor., koziny 150 K, cielęciny 275 K, mięsa 
wędzonego 265 K, salami 550 K, dających się 
przechować kiełbas 340 K, słoniny 250 K, 
smalcu wieprzowego 260 K. Za kilogram ma- 
sła 4 K 10 h, sera 2 K 50 h. Za centnar siana 
12 K 30 h, śrutowanego owsa 25 K, śrutowego 
jęczmienia 24 K 50 h, śrutowanej kukurudzy 
27 K 70 h, koniczyny 15 K, słomy 6 K 80 h. 
Za metr sześcienny twardego drzewa opałowe- 
go 12 K 60 h, miękkiego 11 K, węgla kamien- 
nego 4 K, węgla drzewnego 14 K, koksu 5 K. 
Za kilogram nafty 40 h, oleju palnego 1 K 20 
hal., benzyny 1 K, spirytusu 80 h, oleju moto- 
rowego 95 h, tłuszczów 1 K 20 h, oleju maszy- 
nowego 70 h i karbidu 60 h. 


Siły zbrojne Niemiec, Francyi 
i Rosyl. 
„Neue Freie Presse“ podaje następujące 
szczegóły o siłach zbrojnych państw, wymienio- 
nyeh w tytule. 


Państwo niemieckie posiada — jak to obli- 
cza Veltzć — 4,2 miliona wyszkolonych żołnie- 


jrzy. Ż tego zbiornika sił mogą być w razie wój- 


ny utworzone: armia połowa z formacyami re- 
zerwowemi, składająca się z 25 korpusów (50 
dywizyj piechoty), z 11 dywizyj konniey i eo 
najmniej z 25 dywizyj rezerwowych. Ogólna 
siła liczebna wynosi 1.7 miliona ludzi. 

W obronie krajowej jest do rozporządzenia 
1.8 miliona ludzi. W ten sposób I i II linia 
ma razem 3.5 miliona ludzi. 

Całe pospolite ruszenie obejmuje około 4.5 
miliona ludzi, z czego 600.000 ma wojskowe 
wyszkolenie. Rezerwa zapasowa liczy okrągło 
830.000 ludzi, z czego 350.000 jest wyszkolo- 
nych. 

W armii francuskiej ma być ogółem 5.5 mi- 
liona ludzi wyszkolonych. 

Armia polowa pierwszej linii z rezerwami 
wynosi mniej więcej 1.6 miliona ludzi. Skła- 
da się ona z 21 korpusów (48 dywizyj), 20 dy- 
wizyj rezerwowych i 10 dywizyj konnicy. 

Siłę liczebną rosyjskich sił zbrojnych ocenia 
niemiecki genrał Biume w następujący sposób: 

Formacye polowe i rezerwowe 8.7 miliona lu- 
dzi. Formacye drugiej linii 2.6 miliona. For- 
macya IM linii (obrona państwowa) 1.14 milio- 
na ludzi. Rosya miałaby tedy na wypadek woj- 
ny 7.7 miliona ludzi, z czego w Europie ma być 
4 miliony wyszkolonych żołnierzy. 

Armia polowa objęłaby prawdopodobnie 30 
korpusów (59 dewizyj piechoty), 38 dywizyj 
rezerwowych i 32 dywizye konnicy. 

Armia rosyjska w Europie bez Kaukazu dzie- 
li się na 7 okręgów wojennych, a mianowicie: 


szkoły tej sztuki nie uczą, nie uczą kochać 
książki,. obcować z nią i korzystać z niej. 
Rzadko się znajdzie profesor, który własnym 
przykładem obudzi w uczniu głód książek. 
Sztuki czytania nie uczą również dość rozpo- 
wszechnione u nas podręczniki samouckie, w 
tym rodzaju, jakie wydawał filozof W. Ko- 
złowski w Warszawie. Odstręczały one swoją 
pedanteryą. 

Gdyby kto chciał szukać rady na podniesie- 
nie czytelnictwa w Polsce, musiałby przede- 
wszystkiem zrezygnować vdrazu ze starszego 
pokolenia, natomiast nacisk położyć na wy- 
chowanie młodego w umiejętności czytania. A- 
le przedewszystkiem trzeba książkę dla tego 
właśnie wieku udostępnić. Nie można tu po- 
przestać na pożyczaniu książek takiem, jakie 
się odbywa po bibliotekach i czytelniach, trze- 
ba młodzież pzryzwyczaić do posiadania ksią- 
żek własnych. Jest pewna różnica w tem, czy 
się czyta książkę własną, czy pożyczoną. Nie- 
stety, książki polskie przeważnie są za drogie 
i dlatego nie docierają do tych ster, któreby je 
czytać pragnęły i mogły. I ja i wielu moich ko- 
legów z lat gimnazyalnych i uniwersyteckich 
pamiętamy, iż posiadanie wybitniejszych ksią- 
żek polskich było dla nas niedościgłem marze- 
niem. Wszak do niedawna nie było nawet tań- 
szych wydań pośmiertnych dzieł Słowackiego. 
Natomiast studenci składali sobie biblioteczki 
z taniego niemieckiego wydawnictwa Recla- 
ma, w którem można było dostać niemal 
wszystkie arcydzieła literatury powszechnej. 


SCHOWKI 


Niedziela, 2 Sierpnia 1814. 


Petersburg, Wilno, Warszawa, Kijów, Odessa, 
Moskwa i Kazań. Komendy korpusów istnieją 
w Petersburgu (3), Helsingforsie, Wilnie, Gro- 
dnie, Mińsku, Rydze, Warszawie (2), Białym- 
stoku, Lublinie, Brześciu Litewskim, Kijowie 
(2), Charkowie, Równem, Winnicy, Odessie, 
Symferopolu, Moskwie (2), Woroneżu, Smoleń- 
sku, Kazaniu i Samarze. 


Gospodarcza odporność menatchi 
tustro-wedlerskiej. 


Wśród głosów uspakajających obecną pani- 
kę wojenną w Austryi, na pierwszy płan wy- 
bija się zamieszczony w „N. Fr. Presse“ arty- 
kuł dra Rudolfa Siegharta, gubernatora po- 
wszechnego austryackiego Zakładu Kredyto- 
wego, byłego szefa sekcyi w ministerstwie 
skarbu. Treść jego podało już pokrótce Biuro 
korespondencyjne. Ponieważ jednak ów arty- 
kuł można uważać za „miarodajny*, należy się 
bliżej przypatrzyć jego argumentacyi, zwłasz- 
cza w tym kierunku, że obecna wojna, rozpo- 
częta jako wojna karna, jest równocześnie woj- 
ną gospodarczą. Oto, co pisze dr Sieghart: 

„»Jest nierozsądnem uogólnieniem mniema- 
nie, że wybuch wojny musi koniecznie za- 
chwiać ustrojem finansowym i kredytowym 
kraju, że musi doprowadzić do wielkich spad- 
ków wartości, że więc ostrożność rzekomo na- 
kazuje w czasie wojny umieszczać swój mają- 
tek nie w rentach i akcyach, hipotekach i u- 
działach, lecz w gotówce, przechowywanej w 
pończosze. Są to wyobrażenia, godne horyzon- 

tów starej stroskanej babci, ale nie rozsądne- 
go. znającego życie i świadomego swoich obo- 
wiązków i korzyści mężczyzny. Zapewne woj- 
na niszczy wielkie wartości, ale i stwarza je 
także. A właśnie o tej wojnie, którą obecnie 
monarchia rozpoczęła, powiedzieć można, że 
jest wojną gospodarczą, ponieważ ma za zada- 
nie uniemożliwić ciągłe alarmy i straty w sub- 
stancyi, wywoływane przez krecią robotę ru- 
chu wielkoserbskiego i jego politycznych przy- 
jaciól. Gdy ustąpi ta zmora z naszego życia go- 
spodarczego, będzie ono mogło tworzyć spo- 
kojnie i wyłaniać z siebie wartości, o wiele 
przewyższające te, któreby wojna zniszczyła. 
Do tego dołącza się pewność, że obecne pod- 
stawy gospodarskie światowej konjunktury są 
nadzwyczajnie elastyczne i odporne. Nadzwy- 
czajną jest zwlaszcza jej siłą odradzająca, na- 
wet po ciężkich ciosach. Nie przypadkowym, 
lecz istotą nowożytnej gospodarki uzasadnio- 
ny jest fakt, że po wielkiej wojnie z r. 1870—71 
zarówno we Francyi, pomimo  miliardowego 
odszkodowania wojennego, jak w państwie 
niemieckiem, nastąpiła era wielkiego rozwoju 
gospodarczego. Tak było także w Anglii po 
wojnie z Burami, to samo doświadczenie czy- 
nimy teraz po dwóch wojnach bałkańskich. 
Nadludzkie były wysiłki małej Bułgaryi, ogromne 
straty Turcyi — a jednak stosunkowo jakże 
łatwo wracają oba kraje na tory dobrobytu! 
Tureckie papiery państwowe, podtrzymywane 
dyskretnie, choć nie forsownie, przez banki 
niemieckie i francuskie, pomimo wojny i pod- 
czas niej dobrze się trzymały, a ich właścicie- 
le nie żałują dziś tego, że się ich nie pozbyli. 
Bony i rewersy rekwizycyjne Bułgaryi są pun- 
kiuałnie umarzane i przyniosą właścicielom na- 
wet zyski. Nie mamy powodu mniej ufać w od- 
porność gospodarki austro-węgierskiej, niż w 
odporność tamtych obu krajów. A chociaż w.. 
państwach o prostszej strukturze gospodarczej 
odnowa odbywa się raźniej, to zato po naszej 
stronie czynne są nierównie większe we- 
wnętrzne siły ekonomiczne, mogące zasilić pro- 
ces tej odbudowy nierównie większemi warto 
ściami. 

„Nasza waluta, nasz system pieniężny, opie- 
rają się na tych silnych podstawach, jak w mało 
którem państwie europejskiem. Ich filarem jest 
dostateczne pokrycie metaliczne, ponieważ 
nasz statut baukowy i umiejętne stosowanie 
go przez kierownictwo banku zapewniają na- 
szej walucie właściwy stosunek miedzy zapa- 
sem złota, a ubiegiem bankuotów; ale opierają 
się one także na gromadzącym wartości wpły- 
wie państwowego nakazu płatniczego, czyli 
współdziałają tu obydwa wielkie prądy nowv- 
żytnej teoretycznej i praktycznej wiedzy o pie- 
niądzu. 

Nieufność w naszą walutę jest więc nieuza-* 
sadnioną. Podobnie ma się rzecz z bezpieczeń- 
stwem papierów państwowych. Nasze renty 
niosą przy dzisiejszych kursach 5 proc., ren- 
towność wprost niezwykle wysoka. Czegóż ma 
się obawiać ich posiadacz? Utraty procentów 
wskutek konwersyi tych papierów? Ale kon- 
wersyę tę odsuwa wojna na daleką przyszłość. 
Tylko państwo o szczególnie kwitnących fi- 
nansach konwertuje w dół; państwo, którego 


Wydawnictwa Mrówki, a potem Zukerkandla 
nie stały na tej samej wyżynie, już to brakło 
wielu rzeczy, jużto tłómaczenia były fatalne. 
Dziś jest o wiele lepiej pod tym względem, 
gdyż namnożyło się sporo tanich wydawnictw, 
nie mówiące już o wydawnictwach dla ludu. Za- 
wsze jednak wybitne dzieła polskie, literackie 
i naukowe, są bardzo drogie. Księgarze mają 
zupełnie błędne pojęcie o konsumentach, i za- 
miast starać się o ceny tańsze, o większą licz- 
bę odbiorców, wolą mało odbiorców, a ceny 
droższe. Podraża się je niepotrzebnie różnemi 
„smaczkami* wydawniczemi: wykwintny, dro- 
gi papier, winiety, oprawa. Gdy tomik jest za 
chudy, drukuje się na każdej stronicy tak mało 
tekstu, żeby przecież z tego wyrosła spora i dro- 
ga książka. Nazywa się to, że nie powinno się 
książki z góry „deprecyonować”*, bo szkodzi 
się i książce samej i firmie autora i wydawcy. 
Księgarz z góry też liczy na to, że rozsprzeda 
tylko paręset egzemplarzy i chce, by mu te 
egzemplarze opłaciły cały nakład, i dlatego 
śrubuje ceny. Jest to błędne koło: publiczność 
nie kepuie ksiażek. sdyż są za drogie, ksiega- 
rze wyznaczają drogie ceny, bo publiczność 
nie chce kupować. Jakże się może czytelni- 
ciwo w takich warunkach rozwijać? 

Jest wiele takich specyalnych okoliczności, 
które upośledzają nasze czytelnictwo. Najgor- 
szą z nich jest oczywiście słynny, powszechny, 
„brak czasu”, ten, którym się wymawiał p. St., 
fk który jest brakiem wielu, wielu innych rze- 
czy, a Die czasu. Karol Irzykowski, 


(Safe deposits) do dyskreinego i bezpie- 
cznego przechowywania depozytów pod wła- 
snym kluczem. Należytość za najem schowka zależy od wielkości i wynosi: rocznie K 30, 50 lub 75, półrocznie 


K 18, 30 lub 45. -— — Bliższych wiadomości udziela Oddział Depozytowy w lokalu parterowym. Telefon Nr 427. 
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finanse w wojnie ucierpiały, nie będzie miało 
ochoty do konwersył. Sprzedawać renty w dzi- 
siejszej sytuacyi po kursie niskim, aby je kie- 
dyš kupić po kursie wysokim, znaczy ze stra 
chu przed śmiercią popełniać samobójstwo". 

Omawiając dalej podejmowanie w obecnej 
chwili książeczek kasy oszczędności i wkładek 
bankowych, nazywa to autor nierozsądkiem i 
zbrodnią na organizmie gospodarczym państwa 
I krajów. „Nie ze spadku wartości — pisze — 
powstaje panika, lecz na odwrót: panika wy- 
wołuje spadek wartości. Masowe wypowiada- 
nie należności bankowych może banki zmusić 
do restrykcyi kredytów, sprzedawania papie- 
rów wartościowych i prezentowania ze swego 
portfelu więcej weksli, niż zwykle, w Banku 
austryackim. Masowe wyjmowanie wkładek 
zmusi kasy oszczędności do wypowiadania hi- 
potek i spieniężaaia papierów lokacyjnych." 

W dalszym ciągu omawia dr Sieghart kwe- 
styę pewności papierów przemysłowych mo- 
narchii, a wkorřcu, kreśląc tło polityczne spra- 
wy, daje folge swoim uczuciom patryotycznym 
i wierze w historyczne posłannictwo Austro- 
Węgier w środkowej Europie. Tem posłanni- 
ctwem jest utrzymywać w ramach jedności 
wszystkie małe narody, wchodzące dziś w 
skład monarchii. 

„Europa powinna sobie uprzytomnić — pi- 
sze -- coby było, gdyby naraz nasza stara mo- 
narchia znikła z mapy politycznej i te wszyst- 
kie narody stały się nagle samodzielnemi. Po- 
wstałby drugi Bałkan w sercu Europy, wiecz- 
nie tlace ognisko przewrotów i niepokojów. A- 
by tej misyi sprostać, musiała monarchia zdu- 
sić zarzewie rewolucy! na południu i nie chce, 
żeby jej przeszkadzano wtedy, gdy występuje 
jako policya bezpieczeństwa Europy.“ 

Tyle słów dra Siegharta. Nie pora dziś za- 
stanawiać się nad tem, w jaki sposób Anstrya 
wykonywała swoją misyę historyczną, gdyż w 
tej chwili wszystkie porachunki polityczne za 
przeszłość są zakwestyonowane, a kredkę 
wziął w ręce najwyższy likwidator historycz- 
ny: los wojenny. Zanotowaliśmy jednak głos 
dra Siegharta, jako wyraz żywiołów, zgrupo- 
wanych w towarzystwie „Austria Nova“. Od 
pewnego czasu zaczął w Aunstryi nurtować pe- 
wien prąd ku odrodzeniu, który objawił się 
między innemi w założeniu tego towarzystwa. 
Zanim ten ruch charakterystyczny zdołał się 
rozwinąć na wiekszą skalę i pokazać, czem 
jest właściwie, zaskoczyła monarchię wojna. 


Wianifestacya Rady 
m. Krakowa. 


Wśród bardzo licznego kompletu odbyło się 
wczoraj nadzwyczajne posiedzenie krakowskiej 
Rady miejskiej. Do zebranych radców, któ- 
rzy wystąpili w strojach czarnych. przemówił 
prezydent dr Leo w następujące słowa: S 

„Broniąc honoru i spokojnego rozwoju mo- 
narchii, zmuszony był ukochany nasz cesarz 
i król którego zamiłowanie pokoju na całym 
świecie jest znane, wypowiedzieć no głębo- 
kiej rozwadze wojnę południowemu sąsiado- 
wi. 

„Powszechny zapał. z jakim wiadomość ta 
została przyjęta w całem państwie, świadczy 
o tem, że tak teraz, jak zawsze, zna on, jak 
nikt inny, duszę podległych mu ludów. 

„Pod berłem tego monarchy my Polacy, 
używamy praw i swobd, jakich nasi bracia 
w innych zaborach są pozbawieni, tem ży- 
wiej więe odczuwamy z całego serca potrze- 
bę, aby w chwili tak doniosłej, gdy rozgry- 
wać się będzie walka o honor i potęgę mo- 
narchii. stanąć w szeregu. ramię do ru...ienia, 
z wszystkiemi innemi ludami i bronić cało- 
ści państwa, a zarazem najdroższych nam 
dóbr narodowych, praw języka ojczystemo i 
swobód obywatelskich. 

„W chwili tak poważnej, może wielkiego 
dziejowego znaczenia, myśl nasza zwraca się 
przedewszystkiem do osoby sędziwego mo- 
narchy. Pragniemy wszyscy u stóp tronu 
monarszego złożyć dziś uroczyste oświad- 
czenie niewygasłej wdzięczności za doznane 
dobrodziejstwa, oraz zapewnienie niezłomnej 
miłości i wierności dla uświęconej osoby ce- 
sarza, dostojnej dynastyi i państwa, w któ- 
rem cieszymy się konstytucyjną wolnością 
i pełnią praw narodowych. i 

„Niechaj Bóg Najwyższy otoczy opieką 
monarchę i udzieli zwycięstwa walecznej Je- 
go armii, walczącej o sprawiedliwą sprawę 
honoru państwa i jego ludów. Najjaśniejszy 
Pan, Cesarz i Król niech żyje!“ 

Członkowie Rady wysłuchali przemówienia 
prezydenta w stc,ącej postawie i trzykrotnie 
powtórzyli okrzyk na cześć cesarza. 

Następnie zaznaczył prezydent, że ustawa z 
r. 1912 zapewnia pomoc z funduszów państwo- 
wych dla rodzin, powołanych pod broń. Spo- 
dziewać się należy, że ofiarność prywatna w 
mieście i krajn przyjdzie z pomocą rodzinom, 
które przynajmniej w pierwszych dniach i ty- 
godniach znajda się w ciężkiem położeniu. Kra- 
ków powinien w tej ofiarności świecić przykla- 
dem i dlatego prezydyum przedkłada następu- 
jące 

wnioski: 

1) Należy utworzyć w prezydyum miasta 
składnieę dla ofiar na rodziny powołanych 
ped broń. 

2) Miasto składa 5.000 koron i wzywa o- 
bywatelstwo-do jaknajwiększej ofiarności na 
ten cel. 

Wnioski te uchwalono jedno- 
myślnie, poczem prezydent zamknął posie- 
dzenie. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiskł, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina. harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Celem uregulowania nakladu, pro- 
simy o możliwie wcześniejsze nad- 
syłanie prenumeraty. 

Administracya „N. Reformy". 
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Kraków, 2 sierpnia. 

Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się ju- 
tro, w poniedziałek rano. 

Po ogłoszeniu mobilizacyj w Krakowie. Od chwi- 
li ogłoszenia mobilizacyi w naszem mieście panuje 
w magistracie tutejszym w specyalnem biurze woj- 
skowem niezwykły ruch. Przez cały dzień do pó- 
źnego wieczora zgłaszają się tam popisowi i pospo- 
litacy o wyjaśnienia w sprawie swiadczeń wojsko- 
wych. Zgłoszenia do odnośnych władz odbywają 
się wszędzie we wzorowym porządku. 

W mieście wszędzie ruch niezwykły, pieszy i ko- 
łowy. Sklepy z uniformami i przyborami wojsko- 
wemi stale oblężone przez powołanych. Po ulicach 
widać coraz więcej umundurowanych oficerów i 
żołnierzy. Szybko miasto zamieniło się w obóz 
wojskowy. Żołnierze wszędzie mają  pierwszeń- 
stwo. 

Kawiarnie zamieniły się obecnie w giełdy wiado- 
mości politycznych. Do późnej nocy we wszyst- 
kich lokalach gwar się rozlega, jedynym tematem 
rozmów są obecne wypadki. których historya zdaje 
się od czasów Napoleona nie pamięta, a wyników 
których nikt przewidzieć nie zdoła. 

W całem mieście panuje wzorowy porządek. 

Osoby, które przybyły wczoraj z Warszawy, 0- 
powiadają o gorączkowym nastroju, który ogarnął 
obecnie Królestwo. Rodacy nasi z napięciem ocze- 
kują rozwoju wypadków, które przynieść mogą dni 
najbliższe. 

Przerażającą jest sytuacya pieniężna. Ponieważ 
Rank państwowy cofnał kredyty wszystkim nie- 
mal instytucyom i dopływ pieniędzy jest minimal- 
ny, banki warszawskie przestały wypłacać swoje 
zobowiązania, a przynajmniej uskuteczniają je w 
sposób minimalny. 

Kilka osób, które onegdaj zdecydowały się wy- 
jechać z Warszawy, dopadły jakiegoś nadzwyczaj- 
nego pociągu, który odchodził do Sosnowca, za- 
opatrzony w salonkę, która jakąś wysoko posta- 
wioną osobistość przywieźć miała od granicy. Po 
przybyciu do Sosnowca przeszli nasi podróżni przez 
granicę. Niepytani przez nikogo o paszport, prze- 
szli kilka kilometrów do Mysłowic, skąd już ko- 
leją powrócili do Krakowa. 

Kursa pielęgnowania rannych. Otrzymujemy pi- 
smo następujące: Założony przed dwoma laty ʻa- 
marytanin polski postawił sobie za zadanie szerzyć 
wśród publiczności umiejętność niesienia pierw- 
szej pomocy w ciężkich zranieniach i nagłych za- 
chorzeniach. Z samego początku, gdy właśnie 
podówczas surma wojenna zdawała się dochodzić 
do nas, powstał zapał wielki dla zadań Samary- 
tanina i tysiące gorliwych niewiast zapisywało się 
na członków Samarytanina, by przejść kursy, u- 
rządzone staraniem zarządu z pomocą w tym kie- 
runku biegłych lekarzy. Dziś, wobec poważnej 
chwili i groźnego położenia, w jakiem się znaleźć 
może i nasz kraj, potrzeba nam całych zastępów 
ochotników i ochotniczek, poświęcających się czy 
to pielęgnowaniu rannych, czy to usłudze przy 
rannych. 

Zarząd Samarytanina postanowił więc urządzić 
wedle potrzeby cykl krótkich i dłuższych kursów 
pouczających. Osoby obojga płci, pragnące wziąć 
udział w tych kursach, zechcą zgłosić się po bliż- 
sze informacye do miejskiego Urzędu zdrowia 
między godzinami 9—11 przed południem (Magi- 
strat, Poselska 10). 

Sądzimy. że właśnie słuchacze i ałuchaczki me- 
dycyny najwięcej nadają się do celów samaryiań- 
skich i dlatego byłoby rzeczą bardzo pożądaną, 
aby, o ile pragnęliby w danym razie nieść pomoc 
rannym — w specyalnych kursach uzupełniali swą 
wiedzę i umiejętność, a do tego również Samary- 
tanin polski pragnie podać sposobność i prosi 
zgłaszać się po bliższe informacye pod wyżej po- 
danym adresem. 

Wkońcu wzywamy Koła Samarytanina polskie- 
go, by zechciały coprędzej analogiczną do powy- 
żej oznaczonej podjąć akcyę i na ręce prezesa do- 
nieść o wynikach tejże. Radea dworu prof. Wi- 
cherkiewiez, prezes S. P.; dr Janiszew- 
ski, fizyk miejski, wiceprezes S. P.; dr Rze- 
gociński, sekretarz. 

W muzeum Czartoryskich wprowadzono w tych 
dniach bardzo pożądaną inowacyę — sprzedaż re- 
produkcyj fotograficznych, znajdujących się w 
muzeum dzieł sztuki. Rzecz to znana we wszyst- 
kich zagranicznych muzeach — każdy ze zwie- 
dzających z przyjemnością nabędzie pamiątkę ze 
zwiedzonego muzeum, przytem tą drogą popula- 
ryzuje się zamiłowanie do dzieł prawdziwej sztu- 
ki. Inowacya więc jest w muzeum Czartoryskich 
bardzo chwalebna. Należy tylko zrobić uwagę, że 
zdaje się, ceny za te fotografie, zresztą bardzo 
starannie wykonane, wyznaczono nieco za wy- 
sokie w stosunku do praktykowanych zwykle w 
muzeach. Chcąc, aby publiczność je nabywała, 
trzebaby ceny te nieco obniżyć. Możnaby też wy- 
konać odbitki w postaci widokówek pocztowych, 
reprodukujących nietylko obrazy, ale i rzeźby n. 
p. przedstawiające wybitniejszą wartość artysty- 
czną, lub też zabytkową i pamiątkową pod wzglę- 
dem historycznym i narodowym. Zdaje się, że 
takie widokówki najprędzej znajdą nabywców. 

Polskie organizacye wojskowe. Między polskie- 
mi organizacyami wojskowemi przyszło do poro- 
zamienia. Znany literat, Wacław Sieroszewski, 
wstąpił jako szeregowiec do „Strzelca. 

Pobór do „Strzelca“ wobec masowego zgłasza- 
nia się ochotników — został obostrzonym w tym 
kierunku, iż przyjmowani będą jedynie ci, którzy 
mają przeszłość nieskazitelną i to na polecenie 
dwojga osób znanych organizacyi „Strzelca“, Ko- 
misya asenterunkowa „Strzelca“ urzęduje przez ca- 
ły dzień w Parku krak., w koszarach „Strzelca. 

Prezydyum Czytelni akademickiej we Lwowie 
wzywa wszystkich swych członków, aby bezzwło- 
cznie wstępowali do szeregów stałych drużyn so- 
kolich. 

Prezydynm Czytelni akademickiej poleca swym 
członkom, bawiącym na prowincyi, aby nadesłali 
dokładne adresy ze swych miejsc pobytu pod a- 
dresem: Lwów, Czytelnia akademicka, ul. Wł. Ło- 
zińskiego 7. 

Poszukiwanie robotników. Inżynierya wojsko- 
wa w Krakowie poszukuje robotników do wyko- 
nywania robót fortyfikacyjnych. W pierwszym 
rzędzie przyjęci będą robotnicy do robót ziemnych, 
następnie cieśle, Ślusarze, stolarze i murarze. Ro- 
botnicy, którzy nie będą powołani do żadnego kor- 
pusu ani też do pospolitego ruszenia, chcący pod- 
jąć się powyższych robót, oraz robotnice, winni 
się zgłaszać w miejscu zamieszkania u okręgowego 
oficera inżynieryi wojskowej, który ich poinfor- 
muje o wysokości zarobków. 

Wypadki przy pracy. Wczoraj około południa 
wpadł robotnik Jan Janowski, zajęty przy regula- 
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wózki, naładowane ziemią i złamał lewą nogę. Le- 
karz pogotowia przewiózł Janowskiego do szpitala 
św. Łazarza. 

We fabryce wody sodowej w Borku Fałęckim 
spadła wczoraj po południu na nogę robotnikowi 
Rudolfowi Chachajowi koło rozpędowe i pokale- 
czyło go silnie. Ofiarę wypadku zaopatrzył lekarz 
pogotowia. 

Nagła śmierć. Przedwczoraj w południa umarł 
nagle 53-ietni kamieniarz Stanisław Łękawski, za- 
jęty w zakładzie kamieniarskim p. Kuleszy przy ul. 
Rakowickiej. Przybyły lekarz pogotowia skonsta- 
tował, iż przyczyną nagłej śmierci Łękawskiego był 
krwotok płueny. Zwłoki przewieziono do zakładu 
medycyny sądowej. 

Plaga kieszonkowców. Na tutejszym dworcu od 
dni szeregu panuje olbrzymi ruch podróżnych. Pe- 
ron, poczekalnie, główne wejścia do gmachu i t. d. 
przepełnione są npublicznościa, która bądź wraca, 
bądź wyjeżdża z Krakowa. Z natłoku ogromnego 
korzystają kieszonkowey, którzy kręcą się między 
neblicznością i kradną eo mogą. Wczoraj zgłosiło 
się na ekspozyturę policyjną kilka osób, którym 
z ścisku zabrano pueilaresy, zegarki i t. p. 

Jednego z rzezimieszków udało się aresztować. 
Jest to zawodowy snecyalista. 20-letni Stefan Ku 
dasiewicz, zamieszkały w Krakowie przy ul. Bo- 
tanicznej, karny już kilkakrotnie za kradzieże. Ku- 
dasiowicz operował z towarzyszami. którzy zdołali 
zbiedz. 

Z kroniki policyjnei. W jednym z szynków przy 
ul. Starowiślnej ukradli wczoraj po południu towa- 
rzysze zabawy niejakiemu Piwowarskiemu Stani- 
sławowi pugilares z kwotą 60 K i papierośnieę. 

Zygmuntowi Drenerowi. zamieszkałemu przy W. 
Starowiślnej, skredziona wezorai garderobo. 

Strzał do pociągu. Przedwczoraj wieczorem na 
przestrzeni między Suchą a Zembrzycami ktoś 
strzelił z rewolweru do przejeżdżającego w kie- 
runku Krakowa pociągu osobowego. Pociąg za- 
trzymano, poczem żandarmi pilnujący w pobliżu 
mostu dali kilka strzałów w kierunku lasu. Spraw- 
cy nie ujęto. 

Krynica, 1 sierpnia. (Nastrój wojenny. — „Ży- 
wy dziennik.) Echa wojenne poczęły Krynicę nic- 
słychanie wyludniać, zwłaszcza wyjechało mnóstwo 
osób z Królestwa. Nieuzasadnioną panikę udało się 
zfroju porozlepiał afisze z odezwą urzędu gminne- 
powstrzymać zarządowi Krynicy, który po całym 
go, uspakającą kuracyuszów. Księgarnia w Domu 
zdrojowym w godzinach, gdy przynoszą z pocią- 
gu dzienniki, jest wprost w oblężeniu. Najwcześniej 
bo już o godzinie 8 rano i o godzinie 2 w południe 
dostaje Krynica „Nową Reformę*, inne dzienniki 
dopiero o godzinie 10 rano i o godzinie 6 wieczór. 
Gregdaj urządzono pochód demonstracyjny na 
rzecz wojny. 

U:ządzany od kilku lat na dobroczynne celej 
kryniekie satyryczny „Żywy dziennik* odbędzie się 
i w tym sezonie w sali balowej Domu zdrojowego 
10 b. m. Rozpocznie go artykuł wstępny dra Wi- 
tolda Skórczewskiego, poczem nastąpią opiewające 
wielkość Krynicy w mikroskopie satyry artykuły, 
pióra bawiących w Krynicy publicystów: Edmunda 
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wy dziennik” posiada w Krynicy z poprzednich lat! 
pewnione powodzenie. 


e 
Ze świata, 

Szpiedzy wojenni. Przepiay „międzynarodowe 0 
szpiegach wojennych, unormowane są na podsta- j 
wie uchwał drugicj konweneyi haskiej z dnia 18 
października 1907 roku. Na podstawie uchwał 
konwencyi, za szpiega wojennego uważanym jest 
ten, kto potajemnie lub w przebraniu zbiera wia- 
domości na terenie operacyjnym o jednej ze stron, 
prowadzącej wojnę, lub je zbierać usiłuje w celu 
dostarczenia ich stronie przeciwnej. W myśl tego 
pstanowienia nie należy za szpiega uważać osób 
wojskowych w uniformie, które przedostają się 
na teren nieprzyjacielski. Również nie mogą być 
traktowani jako szpiedzy i za szpiegów uważane 
osoby, tak należące do wojska, jak i osoby cywil- 
ne, które jawnie starają się o zebranie wiadomo- 
ści o stronach wojujących, jak również aeronauci 
i piloci, przewożący zebrane wiadomości, lub u- 
trzymujący kontakt między poszczególnemi czę- 
ściami armii, lub terenu operacyjnego. Szpieg, 
schwytany na uczynku nie może być karanym bez 
poprzedniego wyroku. Szpieg, który powrócił do 
armii z zebranemi wiadomościami, a później przy” 
jakiejś sposobności innej zostanie wziętym do nie- 
woli, musi być traktowanym, jako jeniec wojenny 
i nie może być karanym i pociąganym do odpo- 
wiedzialności za poprzednio uprawiane szpiego- 
stwo. 

Stan zdrowia Rasputina, znanego w całej Rosyi 
cudotwórcy, pogorszył się ogromnie. Rasputin, 
który leży w szpitalu w Tiumenie, ma od kilku dni 
gorączkę, dochodzącą do 40 stopni, i majaczy. 
Chciano go przewieźć dv Petersburga i sprowadzo- 
no nawet kolejowy wagon salonowy, ale odstąpio- 
no od tego zamiaru skutkiem tak niepomyślnego 
zwrotu w chorobie Rasputina. 

Nowa parada ułsterska. Wśród wielkich uroczy- 
stości i pompy wojskowej ofiarowano w tych 
dniach sir Edwardowi Carsonowi, przywódcy ru- 
chu ulsterskiego, honorowe obywatelstwo miasta 
Belfastu, Ulsterczycy, którzy są przemysłowcami i 
kupcami, nawet swoją rewolucyę ozdabiają sztu- 
czkami reklamiarskiemi. Taką właśnie nową re- 
klamą było nadanie Carsonowi powyżej wspom- 
nianej godności. Nie wartoby było tego notować, 
gdyby nie mowa, którą przy tej sposobności wy- 
głosił alderman miasta. Powiedział on, że Ulster 
był jedyną prowincyą w Wielkiej Brytanii, któ- 
ra przewidywała straszne wypadki Światowe, ja- 
kie się mają niebawem rozegrać. Ulster czuł, że 
broń będzie ostatecznym argumentem rozstrzyga- 
jącym kwestye polityczne i w swoim małym zæ% 
kątku przygotował się na wszystkie ewentualno- 
ści. Miasto Belfast, mianując Carsona swym oby- 
watelem honorowym; czci w nim godnego repre- 
zentanta idei jednolitej i zwartej Wielkiej Bryta- 
nii, która w tych ciężkich czasach powołana bę- 
dzie może do objęcia steru polityki światowej. 

1 


Prawo wojenne. „Gazeta Lwowska“ ogłasza Toz- 
porządzenie całego ministerstwa z dnia 25 lipca 
1914 roku: Na zasadzie $ 14 ustawy z dnia 5 lipca 
1912 r., Dz. u. p. Nr 131, o postępowaniu karnem 
wojskowem dla obrony krajowej, wydaje całe mi- 
nisterstwo następujące zarządzenie z mocą obo- 
wiązującą dla królestw i krajów w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych: „Osoby, podlegające cy- 
wilnemu sądownietwu karnemu, poddaje się, po- 
cząwszy od dnia ogłoszenia niniejszego rozporzą- 
dzenia, sądownictwu obrony krajowej, co do zbro- 
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nakłaniania do 
naruszenia  zaprzysiężonego obowiązku służby 
wojskowej, lub udzielenia w tym względzie pomo- 
cy, szpiegostwa i innych porozumiewań się z nie- 
przyjacielem, lub co do wszelkich innych czynów, 
mających na celu wyrządzenie szkody sile zbroj- 
nej lub jej wojskom sprzymierzonym, albo przy- 
sporzenia korzyści nieprzyjacielowi; następnie co 
do nakłaniania do nieusiuchania rozkazu, powo- 
łującego do wojska, lub co do czynu karygodne- 
go przez takie działanie, a podlegające surowej 
karze. Za czyny karygodne, popełnione przed tym 
czasem, winny ścigać sądy cywilne“, 


Zmarli: 

Dr Józef Zborowski, lekarz, umarł w 72 r. 
życia w Andrychowie. 

Składki: 

Dla rodzin żolnierzy, powołanych 
pod broń złożyli w Adainistracyi „Nowej 
Reformy" (ul. św. Aony 3): 

P. Stein 10 koron, zebrana w kawiarni 
„Eldorado*. 

P. G. 1 koronę. 

Osółem złożono KĘ. 311. 

Na Czerwony Krzyż złożyli w Admini- 
stracgi „Nowej Reformy“; 

Pp. Stan. Mietta 1 kor, Jan Lasek 60 hal, 
Adam Czapla 60 hal, A. Mr. 35 hal, Autoni 
Grabski 1 kor, Stefan Szkadlarek 1 koronę. 

Razem 304 kor 50 hal. 


Z kalend'rza. W niedzie!ę dnia 2 sierpnia: N. M. P. 
Aniel. i Alfon. 

Wschód słońca dnia 2 sierpnia o godzinie 4 min. 11 
zachód o godz. 7 m. 20: dłasoś* dnia godzin 15 m. 09. 


Opera i operetka Iwowska w Krakowie. 


W niedzielę: popołudniu ceny zniżone): „Faust“; wic- 
czór: „Wielka księżna tserolste n“ 


Używanie wielu silnych cygar powoduje wie- 
lokrotnie niedyspozycye w organiźmie człowie- 
ka, a przedewszystkiem w organach odżywia- 
nia. Tu należy przedewszystkiem pobudzać a- 
petyt i starać się O usunięcie odpadków prze- 
miany materyi. Najłatwiej tedy i najtaniej do- 
piąć można celu przez regularne używanie da- 
wno zalecanej naturalnej wody gorzkiej „„Fran- 
ciszka Józefa“. Jej nadzwyczaj łagodne, roz- 
walniające i pewnie przeczyszczające działanie 
uzanem jest przez wielu tych, którzy na sobie 
doznali jej skutków. W paryskiej med. akade- 
mii potwierdzono w roku 1878 urzędowo, że wo- 
da „Franciszka Józefa“ jest przez swą zawar- 
tość nadzwyczaj polecenia godnym salinarnym 
środkiem przeczyszczającym. — Do nabycia w 
aptekach, drogueryach i skład. wód mineraln. 
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Niewinny 


pozornie puder kryje w sob:e często truci- 
zny, niszczące przedwcześnie świeżość cery. 
Jedyną rękojmię nieszzodliwości daje nie- 
zrównany pod każdym względem puder, wy- 
rabiany podług przepisu Dra Lustra, "P 
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Br Jan Senaneicer 
b. 1. Sekundyaryusz szpitała św. łudwika w 
Krakowie ordynuje od 1. maja 1914 w Grado 
(via Francesco Giuseppe 6). 3314, 
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Wiadomo cataowe, lieraciie 1 artystyczne, 

— Stanisiaw Witkowski: Wrażenia z połu- 
dnia. (Grccya, Sycylia, Hiszpania, z Marokko). 
Z 56 ilustracyami, Warszawa 1914. Str. 132. 4°. 

Poza urywkowemi opisami wrażeń z pod gre- 
ckiego nieba (Rydel, Kieszkowski) i sprawozdania- 
ini nanczycieli gimnazyalnych, którzy wysyłani rok- 
rocznie przez ministerstwo oświaty do Włoch i Gre- 
cyi obserwacye swoje zamieszczają przeważnie w 
programach szkolnych), nie posiadamy dotąd ksią- 
żki, opisującej ziemię grecką, jej ludy i pomniki. 
A książka taka przydałaby się dziś tembardziej, 
że poglądy nasze na znaczenie kultury starogre- 
ckiej ulegają ciągłej zmianie, a i państwo nowo- 
greckie dochodzi dziś do większego, niż kiedykol- 
wiek, znaczenia. Dlatego z ciekawością wielką bie- 
rze sią do ręki książkę prof. Witkowskiego, tem 
więcej, że pisze ją uczony (profesor uniwersytetu 
lwowskiego), który przez badania swoje nad pó- 
żniejszym językiem greckim t. zw. koine i nad 
papyrusami greckiemi stanął w rzędzie najlepszych 
dziś znawców języka greckiego. 

W szeregu obrazów opisuje w swej książee prof. 
Witkowski najsławniejsze zakątki Greeyi: „Nad 
brzegiem llusu* (u stóp Akropoli), „Kolonos”. 
„Wśród ruin Eleusis", „Pole maratońskie", „Przez 
Tajget“ (bardzo piękny opis przeprawy przez góry 
ze Sparty do Messenii), „Delfy“ i t. d. Następnie, 
aby pokazać, że kulturalna praca He'lenów nie o- 
graniczała się wyłącznie na właściwą Grecyę, oma- 
wia autor historyę i znaczenie kolonij greckich 
w południowej Italii (t. zw. Wielka Grecya), a po 
cpisie ich resztek w Tarencie, w ruinach Meta- 
pontu, Heraklei i Krotonu prowadzi nas na Syeylię. 
Ruiny olbrzymich świątyń w Selinuncie i Segeście 
zdają się jeszcze dziś świadczyć, że i tu geniusz 
grecki porywał się na rzeczy niezwykłe. Przepię- 
kny krajobraz sycylijski odmalowany jest bardzo 
ładnie w opisie wycieczki na Etnę i w uwagach 
o Syrakuzach. — Głęboka znajomość literatury gre- 
ckiej pozwala autorowi na bardzo ciekawe obser- 
wacye i porównania tego, co się dziś widzi na zie- 
mi greckiej, z tem, co tam niegdyś było; uwagi 
takie i inne osobiste refleksye autora pozatem, że 
przynoszą dużo informacyj ciekawych o dzisiej- 
szych stosunkach w Grecyi, urozmaicają bardzo 
lekturę. 

Jako dodatek daje autor kilka obrazków z Hi- 
szpanii i z Maroka. Pracując dłuższy czas w bi: 
pliotekuch hiszpańskich nad rękopisami greckiemi, 
miał sposobność zwiedzić ważniejsze miasta, a ma- 
jąc bystry bardzo zmysł obserwacyjny (dowodem 
ustęp zatytułowany „Ludzie*) dał kilka opisów, 
które wybijają się ciekawie treścią i bardzo ła- 
dnem ujęciem: n. p. „Alhambra“, „Meczet w Kor- 
dowie“, „Słupy Herkulesa“. Kończą książkę uwagi 
o Tangerze, okolicy i jej mieszkańcach. 

Książka cała napisana z umiłowania klasycznego 
piękna i z pietyzmu dla jego resztek na ziemiach 
greckich. A że z miłością tą idzie w parze u autora 
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głęboka znajomość Grecyi starożytnej, zrozumienie 
nowożytnej, łatwość słowa i zmysł obserwacyjny, 
więc książkę czyta się z wielkiem zajęciem, odkła 
da z wdzięcznością dla autora i zpragnieniem zo- 
baczenia kiedyś tej „ojczyzny poezyi i sztuki“ — 
Ło, jak mówi autor, już „samo wstąpienie na zie- 
mię grecką odmładza duszę". Fis. 


Ostatnia hembu Uiviego. 


Zawierucha w polityce międzynarodowej od- 
wróciła uwagę od wynalazku Uliviego, zwłaszcza 
gdy sensacyjna jego ucieczka z narzeczoną poło- 
Żyła kres dalszym jego próbom i doświadczeniom. 
Pomimu tego, może właśnie wobec zawieruchy 
wojennej, jaka zawisła dzisiaj nad Europą, nie od 
rzeczy będzie przypomnieć ostatnie stadyum wy- 
nalazku, po którym obiecywano sobie, że wojnie 
nadać może inny zgoła kierunek i charakter. 

Ulivi, jak wiadomo, ma być odkrywcą cudow- 
nych promieni U, które rzekomo posiadają tę 
własność, że na wielką odległość zapalają miny i 
bomby wszelkiego rodzaju. Byłoby to więc jakby 
ziszczenie legendy o zwierciadie czarmoksięskiemn, 
za pomocą którego Twardowski wysadzał odległe 
miasta w powietrze, albo ziszczenie snu naszego 
poety, który w „Róży“ polskiemu inżynierowi Da- 
p i każe wynaleźć działający na wielką o'la- 
głość aparat wybuchowy. Ulivi wywołał dla swe- 
go wynalazku przychylny nastrój we Włoszech, 
sprytnie ozdabiając swoje „radiobalistyczne" eks- 
perymenty płaszczykiem patryotycznym. Z wielu 
stron otrzymywał Ulivi milionowe oferty za swój 
wynalazek, lecz odrzucał je zawsze, powołując się 
na to, że odda go do dyspozycyi tylko swej oj- 
czyźnie. Zapowiedź, że zapomocą owych promie- 
ni będzie nawet można odkrywać pokłady krusz- 
cu pod ziemią, wywołała konsternacyę wśród hu 
tników, którzy obawiali się zalewu targu świato- 
wego kruszeami, i spowodowała nawet chwilowy 
spadek akcyi metalowych po drugim eksperymen- 
cie Uliviego na rzece Arno. Słynny fizyk, Padre 
Alfani we Florencyi, uwierzył w odkrycie Uliivie- 

|go, dziennikarz Barsi sławił jego patryctyzm, a 
spensyonowany admirał Fornari, z którego córką 
Maryą Luizą, uciekł Ulivi, widział w nim geniu- 
sza takiego, jak Marconi, lub Edison, tak, że gdy 
Llivi oświadczył się o rękę jego córki, z radością 
go przyjął na przyszłego zięcia. Promienie oczu 
wielkiego odkrywcy zapaliły zdaleka w jej sercu 
ogień miłości i to był jego największy i niewatpli- 
wy sukces. 

Zaręczyny Uliviego z córką admirała wkońcu 
jednak zgubiły Uliviego, gdyż pośrednio dopro- 
wadziły do jego zdrmaskowania. Mianowicie już 
od pewnego czasu w miarodajnych kołach wło- 
skiego wojska i floty budziły się watpliwości co 
do realnej strony wynalazku Uliviego. 

Jak wiadomo, deputowany Paterno zgłosił był 
w parlamencie włoskim interpelacvę do ministra 
wojny, w jakiem stadyum właściwie znajdują się 
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wynalazku dla wojska włoskiego? Odpowiedź mi- 
nistra wojny Grandiego wypadła dla wynalazcy 
miażdżąco. Oświadczył on mianowicie krótko i 
węzłowato, że Uliviego już kilkakrotnie wzywa- 
no, aby swoje radiohalistyczne eksperymenty 
przedstawił komisyi wojskowej, on jednak usungł 


i się od ostatecznego, ścisłego badania swego rz%- 
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mie, lecz popisywał się lysno we LiOtGhTYi, ObWG- 


żąc swój aparat w ozdobionym  chorągiewkani 
samochodzie po ulicach Floreneyi i miast sąsie- 
dnich i pozwalając, aby publiczność oklaskiwała 
go, jako włoskiego geniusza narodowego. 

To olicyalne oświadczenie ministra wojny było 
kublem zimnej wody na głowy nawet najgoręt- 
szych wielbicieli Uliviego, który jest podobne o- 
stbivcie czarujacym młodym ezłowiekiem i ma 
świetny dar przekonywania ludzi. Jego najlepsi 
przyjaciele, prof. Alfani, dalej trzej wielcy prze- 
mysłowcy medyolańscy, którzy chcieli nabyć wy 
nalazck po naukowem wypróbowaniu go dla spe- 
cyalnego syndykatu, nalegali teraz na inżyniera, 
aby dopuścił do wykonania rozstrzygającej pró- 
by. Głównym warunkiem było, aby Ulivi naresz- 
cie raz zapalił bombę, nie sporządzoną przez sie- 
bie samego, lecz przez jakąś inną osobistość. Uli- 
vi udał obrażonego i zasłaniał się znowu chwilo- 
wem zepsuciem się aparatu. Wskutek tego naresz- 
cie i teść „in spe“, dotychczas pełen zaufania, po- 
wziął podejrzenie i oświadczył Uliviemu, że musi 
odroczyć małżeństwo córki, naznaczone wówczas 
na 17 lipca, aż rozstrzygająca próba się powie- 
dzie. Padre Alfani sam sporządził w tym celu 
piękną bombę i wycisnął na jej pokrywie swoje 
inicyały, aby żaden ze sceptyków nie miał już 
wątpliwości. Przyciśnięty w ten sposób do muru 
wynalazca, w tej trudnej sytuacyi wywołał istot- 
nie pęknięcie prawdziwej bomby, ale zupełnie in- 
nej, niż się spodziewano. Wsiadł z narzeczoną 
swoją do samochodu i uprowadził ją do Bolonii, 
skąd na Wenecyę udał się był do Tryestu. 

Mimo to, byłoby przedwczesnem Uliviego pięt- 
nować już teraz, jako zwykłego szarlatana. Co 
prawda, wyłudził on od różnych swoich wielbicieli 
we Włoszech przeszło sto tysięcy lirów na pracę 
nad wynalazkiem. Jest też prawie pewnem, że 
przy swoich dorychczasowych sensacyjnych pró- 
bach w rzece Arno, posługiwał się tylko bombami 
przez siebie sporządzonemi, zawierającemi sód 
| Gatrium), który, jak wiadomo, przy zetknięciu sią 
z wodą sam wybucha. Te bomby, które miały 
przedstawiać miny morskie, eksplodowały tedy w 
rzece Arno nie pod wpływem tajemniczych pro- 
wieni U, lecz wskutek swego składu chemicznego. 
Dlatego to Ulivi wzbraniał się posługiwać innemi 
bombami. Z drugiej strony jednak nawet w pe- 
wnych kołach naukowych we Włoszech utrzymu- 
je się jeszcze przekonanie, że Ulivi rzeczywiście 
coś odkrył, tylko nie może sobie dać rady z wy- 
nalazkiem i przypisuje mu większą doniosłość, niż 
on ma w istocie. 

W laboratoryum słynnego, a raczej osławione- 
go odkrywcy, po jego ucieczce z narzeczoną, na 
Via Fra Angelico, znaleziono rozśrubowane i zde- 
montowane cewki, kompasy i baterye elektrycz- 
ne. Kółko jego przyjaciół i wielbicieli nagle się 
rozprószyło i ucichło. Tylko dziennikarz Barsi 
zabrał głos jeszcze raz i w pełnym skruchy ar- 
tykule, złożył oświadczenie odwołujące. Florent- 
czycy już ochłonęli z wrażenia niemiłej niespo- 
dzianki i dzielą teraz swoje zaciekawienie między 
spodziewany powrót narzeczonej wynałazey i pra- 
wdziwą treść jego bomb. Włochy zaś stały się u- 
boższe o jeden sen o potędzę — o ile Ulivi nie 
wróci z tryumfem i nie zrehabilituje wobec świata 
swoich tajemniczych promieni. 


oleca: PŁASZCZE GUMOWE angielskie, SANDAŁY BEORKOWE (hygieniczne), Piłki ogrodowe 
nożne, Czepki i Pautofie do kapiel, Worki turystyczne 
podróży, Bieliznę impregnowan: 
i stały, Portyery. Pledy, Koce, 
CHODNIKI. LIBOŁEUM y, 3 2) 
Dywaniki i Chodniki, CERATĘ na stoly i meble, CERATO WE SERWETY, Fartuchy, Torby, Teczki i & p. 


(plecaki), Necessery i Poduszki gumowe do 


ODNIKX, Narzutki na goły, Kapy na łóżka 
ARTYKUŁY GUMOWE, KOKOSOWE 
tuztenek Ít, p, najpruktyczniejsze. Dywany, 


Dounustogodzinne ultimatum Niemiec do Ro: 


(Telegramy e. k. 
Berlin, 2 sierpnia. 

Depesza nadana w Berlinie dnia 31 lipca o 
godzinie 10.15 wieczorem, nadeszła do Wiednia 
dnia 1 sierpnia o godzinie 6-tej wieczorem. 

„Norddeutsche Alg. Ztg.“ pisze: 

Ponieważ praca pośrednicząca, pod- 
jęta na życzenie samego cara, Z0- 
stała przez rząd rosyjski, z powodu 
ogólnej mobilizacyi armii i marynar- 
ki rosyjskiej zakłóconą , rząd cesar- 
ski zawiadomił dzisiaj rząd rosyjski 
w Petersburgu, że zamierzoną jest 
mobilizacya niemiecka, jeżeli Resya 
w przeciągu [2 godzin nie wstrzyma 
swoich przygotowań wojennych i nie 
złoży w tej sprawie ściśle określo- 
nego oświadczenia. 

Równocześnie wystosowane zosta- 
ło do rządu francuskiego zapytanie 
co do stanowiska, jakis zajmie na 
wypadek wojny rosyjska-ni emieckiej. 


Ogólna mobilizacya 
Niemiec. 
BERLIN, 2 sierpnia. Depesza, -na- 
dana | sierpnia o godz. 5 min. 15. 
Cesarz Wilhelm zarządził mo- 


U. 
Biura koresp.) 
biiizacyę całej siły zbrojnej Nie- 
miec 


Przemswd cesarza helu. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Berlin, 2 sierpnia. Depesza nadana w Berlinie 
dnia 31 lipca o godz. 8.50 wieczorem, nadeszła 
do Wiednia dnia 1 sierpnia o godz. 7-mej wie- 
czorem. e b siał 

Manifestacye patryotyczne w ogrodzie zam-i 
kowym trwały przez całe popołudniu. O godzi- 
nie 614 wieczorem zjawili się w oknie cesarz 
Wilhelm, cesarzowa i książę Adalbert w oknie; 
sali rycerskiej zamku. Publiczność powitała pa- | 
re cesarską owacyjnie. | 

Cesarz Wilhelm przemówił do publiczności, 
mówiąc między innemi: | 

Na Niemcy przyszła ciężka godzina. Ci, któ- 
rzy nam zazdroszczą, zmuszają nas do sprawie- 
dliwej obrony, wpychają nam szablę w rękę. 
Sądzę, że jeżeli w ostatniej chwili staraniom 


moim się nie uda doprowadzić przeciwników do i. 


upamiętania, i utrzymać pokój, użyjemy mie- 
cza przy pomocy Boga tak, iż z honorem bę- 
dziemy go mogli znów schować do pochwy. 
Oibkrzymic> ofiar mienia i krwi wymagać będzie 
wojna od narodu niemieckiego, ale przeciwni- 
kom pokażemy, co to znaczy zaatakować Niem- 


NOWA REFORMA. 


neutralności kraju, 


celem wyboru generała i 


powzięcia uchwały wydania banknotów pięcio- 


frankowych. 


Stan wojenny w Frnltnóyl. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Petersburg, 2 sierpnia. 


Ukaz carski zarządza we Finlandyi i na wo- 
dach fińskich stan wojenny. 


brzyeałocńnia wojenne we Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 2 sicipnia. 


Gsirzeżenie namiestniza. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Lwów, 2 sierpnia. 


Namiestnik Korytowski ogłosił 
ostrzeżenie: : 


następujące 


Niesumienni spekulanci rozpuszczają pogło-|Q 
ski, że w razie wojny papierowe pieniądze nie |$ 


będą miały wartości, lecz tylko moneta złota 
lub srebrna. Miały się już nawet wydarzyć wy- 
padki nieprzyjmowania w obrocie 
pieniędzy papierowych i żądania zapłaty za to- 
wary w monecie złotej lub srebrnej. Wobec te- 
go uważam za potrzebne z całym naciskiem o- 
strzedz publiczność przed dawaniem wiary tego 
rodzaju pogłoskom, których celem może być 
jedynie wywołać zaniepokojenie, 


brót handlowy i w karygodny sposób wykorzy- Y 


(Ag. Havasa). W pałacu elizejskim odbyła | stywać nieświadomość ludności. Pieniądze pa- 


się rada ministrów o sytuacyi zagranieżznej. — | pierowe mają w Austryi taką samą wartość, |% 


Rząd w ocezkiwaniu wyniku rokowań czyni w | jak moneta złota lub srebrna. 


dalszym ciągu wszystkie zarządzenia, potrzebne 
dla zabezpieczenia ochrony naszych granice. ` 


Kiebilizacya w Norwegii. 
(Tel. e. k. Binra koresp.) 
Christania, 2 sierpnia. 
Jak ministerstwo spraw zagranicznych po- 
daje do wiadomości, czyni się tu przygotewa- 
nia ku ochronie neutralności Norwegii. 


Moratoryum. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 sierpnja. 
„Wiener Ztg.* podnosi w sprawie zawiesze- 
nia wypełniania zobowiązań prywatno-praw- 


cy. A teraz polecam was Bogu, idźcie do ko-inych, że rozporządzenie cesarskie z 1 sierpnia 
ścioła, uklęknijcie przed Bogiem i proście go o | bezwarunkowo nie powinno wywoływać żadne- 


pomoc dla naszej dzielnej armii. 

Na mowę tę odpowiedziaia publiczność okrzy- 
kami na cześć armii i odśpiewaniem pieśni pa- 
tryotycznych. 


= 


Przyspieszona 
. . 14 
nominacya poruczników, 
(Teiegr. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 sierpnia. 
Najwyższem pismem odręcznem, zostali wy- 
chowankowie III. roku Akademii Tereziańskiej 
zamiast dnia 18 sierpnia, już dzisiaj wcieleni 
jako porucznicy do armii. Na tej uroczystości 
był obecny w zastępstwie cesarza arcyksiążę 
Karol Franciszek Józef. Po ukończeniu uroczy- 
stości wojsko przedefilowało przed następcą 
tronu. an 


Bizemoon | 
art. Framelszka Kuroln Józeln. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 sierpnia. 

Przy wczorajszem wymusztrowaniu akademi- 
ków wojskowych w Wiener-Neustadt, arcyksią- 
żę Karol Franciszek Józef wygłosił następują- 
cą mowę do młodych poruczników: 

Kochani koledzy! Teraz Świetny dzień wy- 
musztrowania jest dla was wielkim dniem, tem 
ważniejszym, że wielu z was stanie teraz przed 
wrogiem. Mogę was zapewnić, że nasz najuko- 
chańszy monarcha w tej chwili o was myśli. 
Cesarz wierzy w was i ufa wam. Jesteście dumą 
i przyszłością naszej świetnej armii. 

Następnie kazał sobie arcyksiążę przedstawić 
wszystkich poruczników i każdemu podał rękę. 
W czasie obiadu wygłosił arcyksiążę następują- 
ce przemówienie: e 

Przed trzema dniami Jego cesarska Mość 
żegnając się z garnizonem w Linzu, powiedział: 
Liczę na was i ufam mojej sile zbrojnej. Te sło- 
wa naszego najwyższego wodza napełniają naš 
wszystkich dumą. Ślubujemy i przysięgamy w 
tej poważnej chwili oddać mienie i krew za na- 
szego cesarza i za naszą ojczyznę. Niech żyje 
najukochańszy nasz cesarz. 

Gromkie i długotrwające okrzyki były odpo- 
wiedzią na, to przemówienie. 


Okówsik komisyi odministeacyjnel | 
u edith. 
(Telegr. c. k. Bin ra koresp.) 
Praga, 2 sierpnia. 
Komisya adminisizacyjna wystosowała do 
wszystkich rad powiatowych oraz do miast Pra- 
gi i Libercu okólnik, w którym oświadcza, że 
oba narody królestwa czeskiego wspólnie z in- 
nymi narodami monarchii usłyszały z najwię- 
cszą czcią słowa manifestu cesarskiego i gru- 
ują się w tej poważnej chwili koło tronu w 
ałem zaufaniu do Boga. Komisya administra- 
tyjna Królestwa czeskiego żywi nadzieję, że 
autonomiczne ciała w porozumieniu się z wła- 
dzami publicznemi spełnią swój obowiązek tak- 
że w czasie tych nadzwyczajnych stosunków. 


Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 


Hygieniczne paski dla Pań. — 


Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie. 
fat 


tawa pamał da munia wpoade =abias 


ojn a- 
płomienne przemozea nre. Józefa. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Budapeszt, 2 sierpnia. 

Wczoraj wieczorem urządzono tu manifestia- 
cyę patryotyczną. Arcyksiążę Józef z żoną zja- 
wili się na balkonie. Arcyksiążę, wśród wielkich 
owacyj, wygłosił następujące słowa: 

„Miecz dobyty! Jutro udaję się na pole walki, 
(burzliwe oklaski i okrzyki: Eljen!) aby, jeżeli 
tego będzie potrzeba, umrzeć za ojczyznę; ale 
ufam, że Bóg, który nigdy Węgrów nie opusz- 
czał, będzie z nami! (Oklaski: Eljen). 


Rozporzadzenie cesarskie 
przeciw lichwie żywnościowej. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 2 sierpnia. 
Nadzwyczajne wydanie „Wiener Ztg.“ o- 
głasza: 

W wydaniu ustaw państwowych z 1 sierpnia 
Nr. 194 zamieszczone jest rozporządzenie cesar- 
skie, mocą krórego na czas trwania nadzwyczaj- 
nych stosunków, wywołanych stanem wojen- 
nym, wydane zostają postanowienia co do zao- 
patrywania ludności w najniezbędniejsze potrze- 
by użytkowe. 

W częściu nieurzędowej pisze „Wiener Zei- 
tung“: 

W ostatnich czasach producenci i kandlarze 
środków żywności w kilku obszarach admini- 
stracyjnych korzystają z obecnych zawik!ań wo- 
jennych w celach samolubnych i wyzyskiwanią 
ludności, podwyższając dowolnie ceny posia- 
danych na składzie towarów i zatajając, że ma- 
ją nagromadzone zapasy. Rozszerzają oni rów- 
nież pogłoski o bliskim brakn średków żywno- 
ści. 

Ponieważ rząd dotąd mie miał dostatecznej i 
legalnej podstawy, aby w interesie konsumen- 
tów i publiczności z całym naciskiem przeciw- 
działać tym ubolewania godnym objawom, oka- 
zało się koniecznem wydanie ustawowych za- 
rządzeń, któreby nałożyły karę na lichwę w 
handlu środkami żywności i uniemożliwiły 
spekulacyę handlu najniezbędniejszych przed- 
miotów użytkowych i zapewniły zaprowianto- 
wanie gmin. 

Ten cel spełnia ogłoszone powyżej rozporzą- 
dzenie cesarskie. 


Mobilizacya w Szwajcarył. 
i (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berno szwajcarskie, 2 sierpnia. 
Szwajcarską Rada związkowa uchwaliła na- 
tychmiastową mobilizacyę ogólną całej armii 
związkowej. Szwajcarskie zgromadzenie związ- 
kowe zwołane zostało na. posiedzenie dnia 10 
bm. na nadzwyczajne posiedzenie celem po- 
wzięcia uchwał dla strzeżenia niezawisłości i 


“E 


z Taniej 
Ekspedycya kobieca. nie stazii 
(JA h poleca 


È RAJMOdTULJSAĄJ 


OENTERZ 
Skład apt. 


go zaniepokojenia co do bezpieczeństwa skła- 
dek w instytucyach pieniężnych. Jeżeli rząd w 
czasie, w którym monarchii narzucono Stan Wo0- 
jenny, zdecydował się wydać nowe normy co do 
prolongaty żądań prywatno-prawnych, to kiero- 
wał się tu tylko troską o zapobieżenie w inte- 


s |resie ogółu zaburzeniom, które wynikły z mobi- 


lizacyi dla życia gospodarczego i staraniem, aby 
zabezpieczyć spokojny rozwój całego ruchu. Za- 
rządzenie moratoryum jest nietylko ochroną 
poszczególnych dłużników, ale także zarządze- 
niem ochronnem dla całego życia gospodarcze- 
go a więc dla wierzycieli. 


Banki i oieidy wobec wojny. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 


Lwów, 2 sierpnia- 

Na konferencyi zarządów banków postano- 
wiono od 3 bm. mieć kasy dla stron otwarte 
tylko od 9 do 12 przed poł. i wypłacać z jednej 
książeczki sumy do 400 koron. 

Wiedeń, 2 sierpnia. 

Wiedeńska Izbą giełdowa postanowiła prze- 
sunąć wyznaczony na 5 sierpnia dzień kasowy 
i zamierzone na dnie 12, 19 i 26 sierpnia dnie 
kasowe na dzień 3 września. Wobec tego dla 
wszystkich jeszcze nienadanych interesów efek- 
townych dniem nadania pozostaje dzień 28 sier- 
pnia. 

Co do oświadczeń w sprawie premij na ulti- 
mo sierpnia, to dopiero później ogłoszone bę- 
dzie specyałne uwiadomienie. Nadawanie ul- 
timo lipiec marek niemieckich, 20 frankówek 
i rubli ma nastąpić w dniu 4 sierpnia, a dzień 
kasowy nastąpi również w dniu 3 września. 

Giełdę towarową postanowiono nadal aż do 
dalszego rozporządzenia ogłosić za zamkniętą, 
aby zaś publiczności giełdowej dać sposobność 
obrad, oddano jej do dyspozycyi salę giełdy 
towarowej w czasie od 10 do 11 przed połu- 
dniem, oczywiście przy utrzymaniu zakazu za- 
wierania interesów. 

Wiedeń, 2 sierpnia. 


Urząd pocztowej kasy oszczędności w poro- 
zumieniu z bankami, z którymi utrzymuje sto- 
sunki za granicą oraz z zarządami zagraniczny- 
mi czeków pocztowych, postanowił wstrzymać 
aż do dalszego rozporządzenia obrót wypłat, 
skierowanych za granicę i idących z zagranicy 
tudzież międzynarodowy obrót czekowy i żyro- 
wy. Aż do podjęcia tego obrotu urząd poczto- 
wej kasy oszczędności przeprowadzać będzie o- 
trzymane polecenia wypłaty dla zagranicy w 
przekazach pocztowych. 

Wiedeń, 2 sierpnia. 

Obrót przy okienkach pocztowej Kasy o0- 
szczędności wczoraj dokonywał się w zupeł- 
nym spokoju. 

Berlin, 2 sierpnia, 

Bank niemiecki podwyższył dyskont z 5 na 
6 proc. 

Londyn, 2 sierpnia, 

Podwyższenie angielskiej raty bankowej, ja- 
koteż zamknięcia giełdy fektów tłómaczone 
jest, jako zarządzenie ochronne przeciw dal- 
szemu odpływowi złota do kontynentu. 


Londyn, 2 sierpnia. 
Dnia 81 lipca Bank angielski podwyższył 
dyskont z 4 na 8 proc. 
Londyn, 2 sierpnia. 
Dnia 1 sierpnia Bank angielski podwyższył 
dyskont z 8 na 10 proc. ` 
“Frankfurt, 2 sierpnia. 
Giełda dziś i w poniedziałek jest zamknięta. 


Bruksela, 2 sierpnia. 
' Bank Narodowy podwyższył dyskont z 5 na 
6 procent. i 
Kopenhaga, 2 sierpnia. 
Bank narodowy podwyższył dyskont z 5 na 


6 proc. 
Zurych, 2 sierpnia. 
Bank nardowy podwyższył dyskont na 5%4 %. 


174x 
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„Sanitas“ 


WA —— W WZ 


'Tych, którzy się wzbraniają przyjmować pie- 
niędzy papierowych w pełnej ich wartości lub 
tych, którzyby rozszerzali pogłoski o mniejszej 
wartości tych pieniędzy, będą władze bezpie- 


czeństwa kezwzgłędnie aresztowały i pociągną |$ 
ich do surowej odpowiedzialności po myśli roz- | 
porządzenia ministeryalnego z dnia 30 września || 


1857 Dz. U. P. Nr. 198, o ileby takie postępowa- 


nie nie miało charakteru czynów zagrożonych |[4 
powszechną nstawą karną. O każdym wykrocze- |Ę 
niu tego rodzaju należy co prędzej donosić wła- |Ñ * 
dzy, która natychmiast poczyni najostrzejsze za- || 
stłumić takie kary- |f 


rządzenia, aby w zarodku 
godne zakusy. 


Korytowski mp. 


Ostrzeżenie namiestnictwa przychodzi w samą 
porę. Już bowiem spekulanci zaczynają grać na 
nerwach naiwnych ludzi i straszyć ich, że bank- 
noty stracą walor. Dzięki temu niezwykle wielka 
liczba osób zaczęła dzisiaj w Krakowie mieniać 
banknoty i chować zdawkową monetę, przede- 
wszystkiem jedno i dwukoronówki. Skuikiem te- 
go w wielu kawiammiach i restauracyach krakow- 
skich brakło wczoraj po południu drobnych pie- 
niędzy. 

Byłoby do życzenia, aby filia Banku austro- 
węgierskiego przyszła pod tym względem miesz- 
kańcom z pomocą. Równocześnie zaś przestrzedz 
należy przed sianiem paniki, niczem nie uspra- 
wiedliwionej. Kraków zachował dotąd spokój i 
równowagę umysłu, przynoszące zaszczyt doj- 
rzałości i rozwadze mieszkańców. Niechże zacho- 
wa je nadal. 


Ggioszenie mobłilizacy! 
w Przemyślu. 


Przemyśl, 2 sierpnia. 
(Tel. pryw.) Ogłoszenie mobilizacyi odbyło 
się tutaj w nocy z piątku na sobotę. Gdy tyl- 
ko pojawiły się pierwsze afisze na gmachu sta- 
rostwa, a było to koło godz. pół do 12 w no- 
cy, otoczyły je wnet tłumy odczytujące wezwa- 
nie przy blasku świeczek. Ogłoszenie mobili- 
zacyi, przyjętej na ogół spokojnie, wywarło 
wielkie wrażenie. Caią prawie noc wrzało mia- 
sto rozgwarem, który wzrósł jeszeze rano, gdy 
wyległy na ulice tłumy tych, którzy w nocy nie 
dowiedzieli się o mobilizacyi. 


Aresztowanie moskalofilów. 


Przemyśl, 2 sierpnia. 
(Tel. pryw.) W nocy z piątku na sobotę i w 
sobotę rano przeprowadziły tutejsze władze 
policyjne liczne aresztowania wśród miejscowych 
moskalofilów. Aresztowani zostali między in- 
nymi poseł Markow, który tu przyjechał, 
dalej znany obrońca w procesie Bendasiuka i to- 
warzyszy dr. Cyryl Czerlunezukiewiez, 
oraz kilkanaście osób innych, w których licz- 
bie księża ruscy, nauczycielki z liceum i t. d. 
„Wydawnictwo _ moskalofilskiej „Russkiej 
Zemli* zostało zawieszone. 


Ostatnie telepramy. 


Następca tronu w Budapeszcie. 


Budapeszt. Arcyks. Karol Franciszek Józef 
przybędzie tu wraz z małżonką o godz. 2-giej 
po południu i zabawi kilka dni. Burmistrz wzy- 
wa ludność do uroczystego przyjęcia pary ar- 
cyksiążęcej. 

Śluby bez zapowiedzi. 

Wiedeń. Wczoraj odbyły się liczne śluby po- 
nieważ władza kościelna pozwoliła katolikom, 
by z pominięciem trzykrotnych zapowiedzi mo- 
gły się odbywać śluby pod warunkiem przed- 
łożenia dyspenzy i złożenia przysięgi, że zawar- 
ciu małżeństwa nie stoją w drodze żadne tru- 
dności ustawowe. 


Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz nadał 
zwyczajnemu profesorowi uniwersytetu w Kra- 
kowiei wiceprezydentowi Towarzystwa rolni- 
czego drowi Julianowi Nowakowi order żelaz- 
nej korony IMI, klasy. 

Amsterdam. Bank holenderski podwyższył 
dyskont z 4⁄2 na 6 proc. 


Odpowiedzialay redakior I wydawca: 


Michał Konoslński. 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyt.) 


Dr St. Benedykt Kolntkooski 


b. I. asystent klin. lek. U. J., ord. od 15 maja 
w Maryenbadzie, Haus Hambu:g; zimą w Me- 
ranie, Haus Venosta. 39928 9 


Do nabycia we wszystkień Z. > 
GBRiederu 


GE Sternberg Jr. 


sukien, 
W wialkim wyborze 


handlowym |Ę 


utrudnić o0- | 


Niedziela, 2 Sierpnia 1914 
Roman Kornhauser 


wł. dóbr I przemysłowiec 


> 


zmarł w Krakowie w 56 roku życia. Na 
pogrzeb, który się odbędzie w niedzielę 
dnia 2 sierpnia 1914 roku o godzinie 
1l przed południem z domu przy placu 
Groble IT. 8 zaprasza stroskana rodzina. 


Osobne zawiadomienia rozsytane nie będą. 


a colica z Moglów GókimonoGa 


żona b. przemysłowca 


po krótkich, lecz ciężkicn cierpiemach, 
zakończyła swój zacny żywot daia 1-go 
sierpnia 1914 roku, przeżywszy lat 73. 
0687 
Wyprowadzenie zwłoc z domu przedpo- 
|. grzebowego na cmentarz izraelicki w Kra- 
kowie nastąpi w niedzielą dnia 2 sierp- 
nia b. r. o godzinie 3 popołudnia, o czein 
zawiadamiają pozostali w głębokim smu- 

tka maż, dzien i rodzi.:a. 


Pensyonat „SAW 
Kravów, ul. Krupnicza 22, |. p. 


urządzony z nowoczesnym kom 'vrtein, poleca pokuj ena 
doby, tygodnie 1 młesiące. Telefon 3358. — — 6889 8 6 


Prof. Dr Winceniy Lepiowsii 


powrócił do Krakowa 6022 3 4 
i oróynuje przy ulicy Straszewskiego. r 26. 


Framzensbad 


- o oh + 
Dr Stanisław Przybyiski 

b. asystent klin. chirurg. i położn. ginek. Uniw. Jag. 
w Krakowie, ordynuje jak lat ubiegłych, Palace-Hotel, 
wejście od Kirchenstrasse. 8026 


stechenpienta mydło Mione 


firmy Bergmann et Co. Dźlin nad Laba 


nadai, jak przedtem, niezbędne do rozsądnego 
pieięgnowania skóry i piękności. Codzień pisma 
z uznaniami. Po hal. wszędzie na składzie. 


Dr Władysław Kiuger 


B. Asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych 
w Maryenbadzie 
dom „Stadt Honower* Kirchenplatz. 


(ZCZAWNICA Dra R. Hammersentnou 


Dru R. Hammerschla$iu 


od 20 maja do końca września. 
Prossekty I bliższe wiadomości na żadanie. 
M) fe a Md Bi | 


Dr Józof ZEIINER 


ordynuje 


w Franzensbadzie „Berliner Hof”. 


« 
A 


Daf Ó lustr 
WIENTE OLA NIE aT, 


7 WNA 
WYBROBO 


Próbne puszki zupełnie darmo 
przez Henri Nóstle, Wiedeń l., 
Biberstrasse. 3 w. 


I WAWELIN !! 


"R 


Używaj zawsze ; 


do zębów 


najlepszej pasty BĘ Tuba 50 hal. 


Ruch przejszdnych. 


«raków 1 sierpnia. 


MOTEL FRANCUSKI: Władysławowie Sikorscy ze Lwo- 
wa; Ludwik Smyczyński ze Stanisłuwowa; Bur. Marya 
Lesser z Wiednia; Dr Jan Brudnioki z Kaiisza; Józef 
Batka s Trydentu; Aleksander |lrezopolski ze Lwowa; 
Drowie Janowie Gawlikowie z Nowego Targa; Emilia 
Boftman z Poznania; Jóref Juruf? z Sosnowca; Eugeniusz 
Krzysztofowicz x Załneza; Elżbieta Korytowska z Um- 
szowy; Włodzimierz Putrowicz s Wiednia; Paweł broń 
ze Lwowa; Franciszek Ritringer z Trydentu; Dr Stani- 
sław Parnes ze Lwowa; Artur Ritt gstein ze Lwowa; 
Daniel Stopelman z Kolonii; Zygmunt Solbiger z Moraw- 
skiej Ostrawy. 

HOTEL NARODOWY: Maurycy Frączek s Nowego Tar 
gu; Mieczysław Musiałek z Ojcowa; Teodor Nitache z Upa- 
wy; Władysław Ząbkowski z Makowa; Ludwika Mary- 
siakowa x Mielca; Jguacy Sołow j z Przemyśla; Felicya 
Górkiewicz z Radłowa; Jerzy Kaszowski z lynowt; Ja- 
nina Nowicka s Horodenki; Dr Aleksander Mayerho.er z 
Wiednia; Edmund Hulier z Jurctyc, 

HOTEL BELVEDERE: Kapitan Leopold Mayhirt z Kra- 
kowa; Inżynier Tadeusz Binztyga a Sierszy; inżynier An- 
toni Morawetz s Krakowa; Porucznik Ferdynand Urban 
z Pragi; Nadporucznik Emanoel Wittig z Öpawy; Inży- 
nier Henryk Plischke z Frendenthal; Dr Alosaander Mor- 
berger z Wiednia; Dr Rudolf Pawlik z Wiednia; Adwo- 
kat Dr Bolesław Przybylski z Gorlic; Porucznik Karol 
Büttner z Bielska; Witold Aleksander x Nowogo Sącza; 
Natan Eichenstein z Rohatyna; Luiwik Fiaschen z ro- 
dziną te Sxczakowy; D. Landau g Przemyśla; Ignacy 
Pollak z Wieruszowa (Królestwo Polskiv); Stanisław Sku- 
pień z Wieruszawa; Jan Adam Worobeski ze Stryja; Leon 
Karp re Stunisławowa; Porucznik Erwin Weiner z Wie- 
dnia; Nadporucznik Radolf Thiel z Wagstadt; Antoni 
Wanke z Opawy; Fryderyk Weich z bratem s Bielska; 
Dr Wilhelm Strausa z Pragi; Inzynier Stoian Palisa a 
żoną z Trzebini; Porucznik Alfred Rosenbaam z Jawie 
Tzna; Jakób Ungar a Hzeszowa. 


pierro szorzędnyjch 


Reiafóą . Buems-Q<iPeS': 


Specyalne środki na porost włosów i do wytępienia łupieżu. 
Wszelkie wody toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
zębów i obuwia. Znakomita esencya SOSNOWA. 


rozpylacze pokojowe i do podróży. 


+ EE = wre A O w m M FG KM ÓWV ww 
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„Niedziela 2 Sierpnia 1914 


Lożowoblia weatylowa o parze przegrzanej 
z yamo bszpokredie połączonem. 


my roga I tania nawka. W gazecie „Gwiazdka Cieszyńska* Nr 37 
JĄ c d. 8 moja, a w „Gazecie Narodowej“ Nr 101 z d. 14 maja 
1912 r. i w wielu innych gazetach z 1912 r., wydrukowano arty- 
kul p. t. „Droga i tania nauka*. Żalił się we Lwowie krawiec 
E jo przed swoim Białym kundmanem p. Potulickim, 
sturalistą, że musi robić ogromne wydatki, wynoszące przeszło 
2506 K rocznie na opłatę szkół i na korepotycye, nie licząc w to 
jj kosztów utrzymaniu 5-ga swoich dzieci. Biuralista p. Pot. pocie- 
szył majstra p. Ś. w ten sposób: Ja nie mogę się skarżyć na 
podobne koszta. Pomimo £-klasowego wykształcenia mego w szkole 
realaej, uzupełniłem dalszą moją edukacyę przez pilne i wytrwałe 
samokształcenie się, Szozególniej zaś, przyswoiwszy sobie grun- 
townie języki: niemiecki, angielski, francuski i rosyjski z pomocą Sa- 
ouozków Reussnsra, bez nauczyciela, zajmuję dziś, dzięki znajomości 
orespondencyi w tych językach, stosunkowo świetną posadę z roczną 
Haoa 5000 K. — Przytem dzieci moje przygotowałem gruntownie sam 
przed oddaniem ich do szkół, we wszystkich przedmiotach szkolnych, 
Więc teraz nie potrzebuję opłacać korepetytorów. Przeciwnie, starsze 
dzieci moje nauczają młodsze pod moim dozorem i kierunkiem, a oprócz 
tego zajmują się takze poza domem korepetycyami dobrze płatnemi, za 
które zarabiają razem więce' niż 2800 K rocznie, a to głównie dzięki 
znajomości języków nowożytnych, nabytej ze Samouezków Reussnera, 
za które wydatek bilku koron zwrócił mi się już dawno z lichwiarskim 
procentem. — Albowiem nanczywszy się z nich sam, nauczyłem potem 
moje dzieci nowożytnych języwów i mogę jeszcze teraz otrzymać z po- 
wrotem wydatek zrobłeny na Samouczki, które uważam za listy zastawne, 
przynoszące wysoką dywidendę. Samouczki Reussnera sprzedają wBzyst- 
ię księgarnie. Główna sprzedaż w księgarni S. A. Krzyżanowskiego 
W Krakowie, który wysyła I-szy zeszyt próbny Samouczka po otrzymania 
marki poczt. za 15 hal, 5770 2 3 


larjoignką,Perdtioztń 


wm Ulzadzony z komfortem, otwarty cały rok. 

Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne — 

łazienki. Kuchnia wykwintna. Ceny nader nmiarkowane. Po- 

koje z pensyonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. — 

Automobil kursuje cały dzień między Pensyonatem a dwor- 

čem kolejowym, względnie łazienkami i przewozi Pensyo- 
natu gości. 4807 15 15 


— 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną P. T. Publiczność, iż z dniem 
17 maja oddałem kierownictwo 


R 3 


> 


HOTELU YAL 
w Krakowie, przy ul. św. Gertrudy (u wylotu plant 
b. I. $chiffmanowi. 


Rostauracya, rytnainie koszernie prowadzona i przez rabinat zatwierdzona, 
Wydaje codziennie świeże smaczne obiady i kolacye. Codziennie świeża 
ryba, każdego piątku specyalnie po żydowsku. Obszerne sale, dobrze 


= 


wentylowane, hygienicznie urządzone, Weranda w najpiękniejszem i naj- 


ruchliwszem miejscu. Przyjmuje abonament miesięczny, oraz zamówie- 
nia na uczty weselne i wszelkie uroczystości w domu i poza domem. 
Piwo pilzneńskie. Wina krajowe i zagraniczne. — Ceny umiarkowane. 
bsiuga szybka i rzetelna: - - —- —- = 5790 8 4 
Polecając się Szanownej P. T. Publiczności 


z poważaniem 


Zarząd restauracyt hotelu Royal. || 


A Cooka i Johnsona 


ameryk. patent. 


pierscienie na nagmiotki 


U. St. P. G. 37078. 
Najlepszy w świecie środek! 


działa natychwiast, gdyż usuwa ból w fG do 20 minut, i nieza- 
wodnie, gdyż każdy odgniotek znika w 8 do 10 dni. — Koperta 
na próbę (1 pierścień) K —-*20; 6 pierścieni w pudełku 1 K. 


i LSamariley:| 
al 


fa pnma 


na stwardniałą skórę i odparzenia, nagniotki na piętach i na 
podeszwach, gdzie nie może się utrzymać żaden plaster, nie- 
zrównanym jest „Samarytania* płynny plaster na nagnio ki 


w tubkach z koroną. Tubka K —'60. Oba środki do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogneryach. 5398 2 3 


Bolindera Towarzystwo 
BUDOWY MASZYN 


Sp. z ogr. odp. 


Motory ropne Bolindera 


(patent Rundlóta) 

stojącej i leżącej budowy od 3 do 500 PS. 
do celów przemysłowych, rolniczych i światła 
elektrycznego. 2143 21 0 


Gwarancya dobrej, celowej konstrukcyi, prawidłowości ruchu, oraz 
ekouomiczności działania, — Zwyż 4000 motorów Bolindera w ruchu 


Reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny 


Józef Wattenberg. Lwów, ul. Zygmuntowska 15. | 


Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie. 


Tanie pierze! 
Najlepsze czeskieźródło. 
J kg. szarych, dobrych, dartych 2 K, 
lepszych 2 K 40 h., I. na pół białych 
2 K 80 h., białych, 4 K białych, pu- 
szystyoi 5 K 10 h. 1 kg. dobrych, 
P slatych jak Śnieg, dartych 6 K 40 hb, 
- — 8 1 kg. puchu, szarego 6 K, 7 K, 
viałego, wybornego 10 K, sajlepszego puchu z piersi 12 K. 
Przy odbiorze 5 kg. opłatnie. Gotowa pościel z gęstego, ozer- 
wonego. niebieskiego, białego luk żółtego naakingu, piorzyna 180 


cm długa, 120 szeroka, wraz z 2 poduszkami po 80 cm. długiemi, 
60 om. szerokiemi, ze świeżych, szarych bardzo trwałych, puszy« 
stych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 K, osebno plo- 


rzynypo 10 K, 12 K, 14 K, 16 K, poduszki 8 K, 3 R 50h, a K. 
Pierz ny 200 cm. długie, 140 szerokie, 13 K, 14 K 70 h, 17 K 
80 ny 21 K; poduszki 9u cm. długie, 70 cm. szerokie, 4 K 50 h, 
6 K, 20 h, 6 K 70 h; plernaty z mocnej dymki w prążki, 180 
cm, długie, 116 cm, szerokie, 12 K 80 h, 14 K 80 h, Wysyłka 
za zaliczką wyżej 12 K opłiatnie. Wymiana dozwolona. Za nie- 
stosowne zwrot pieniędzy. S$. Benisch w Meszenicach 
(Deschemitz) Nr. 803. Czechy. Obficie ilustrowany cannik 
sadarmo, opłacony. 188 80 0 


Wiedeń, IX/1., Forzellangasso 18. 


NOWA REFORMA. 


prodnkcyn przeszło 2000 lokomobii. 


Roczna 


LE 


rea S TN ©" are) 
pk: v e Oj a e 


z wentylowem rozdziałem pary. 


Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kraków, ul. Wielopole 20. 


Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie. 


E SUPERFOSFAT 


Koa 


najlepszej jakości — poleca 
JEDYNA w KRAJU Ķ& 
Fabryka produktów chemicznych 


„LIBAN 
© Tow. akc w Podgórzu (kolo Krakowa). © 


áf. Obliczenie następuje na podstawie analiz krajowych stacyj 
f arie P yc cy] 
Baczaaií: doświadczalnych chemiczno-roiniczych. - 5672 6 0 


7 


Umyślna sprzedaż obuwia. 


Chcąc zastosować się do szybkiej zmiany mody obuwia i dostarczyć moim 
P. T. Odbiorcom zawsze najnowszego i najlepszego obuwia, urządzam w dniach 


do 17 sierpnia b. r. 


umyślną sprzedaż zapasów wysortowanego Obuwia mesk., damsk. i dziec., w faso- 
nach obecnie modnych i najlepszej jakości, po znacznie, a poszczególne gatunki 


do połowy, zniżonych cenach. 


Spodziewam się, że P. T. Publ.czność skorzysta z nadarzającej się spo- 
sobności i pospieszy do magazynu obuwia 5892 3 3 


JALPA" Rikio, Stanokni 6 „AL-FA** 


$) ; 


i E Fabryka wyroków metalowych i akumulatorów 


| Loów, ul, Pańska l. 8. Nr telefonu 511. | | 
í ODDZIAŁ A. ODDZIAŁ A. i ' 
| Wyroby metalowe: ns tokarskie ae none, | 
> || Okucia metalowe. Cdlewy mosiężne, bronzowe, aluminiowe etċ. Nikiowanie. r 
| M ODDZIAŁ B. ODDZIAŁ B. -É ! 


$ I Wyroky olowiane: Plomby ołowiane. Rury ołowiane. 


ODDZIAŁ C. ODDZIAŁ C. 


Akumulatory system Dra Stenockiego: Anamataecy stacyjne, 


l śno. Latarki górnicze, domowe i kieszonkowe. 258 69 0 f 


Wyłączne zastępstwo na Zach. Gulicyg: „Tepege”, Kraków, ul. Jagiellońska 5. $ 


A EE 


wyrobu chem. fabryki Liebiein i Sp. w freiskirchen, 
Niezhędny dla każdej nowej hudowifi Prospekty wysyła opłatnie Biuro sprzedaży na Gali 
Bane pge A techniczna 1 Zakład dostaw materac budowlanych, Lwów, ę ze 
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ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIN: HATSCHEK LINZ 


Generalne zastępstwo na Gallcyg I Bukowiuę : 


j 


+17 ? à 
i 401734778 


'anQW, ul. Siestiowska 37. 


| Taz 


©suszenie 


ul. Podiewskiegu 16. 


VÖCKLABRUCK WIEDEŃ: BUDAPES2T.NYERCES'UJFALU. 


wj: 


r "GEWEUTKEE JBL" =" A 
: KABE 58h AŻBĘ Z 


MANNHEIM 


Biuro Wiedeń VIII/1, Laudongasse 9. Tel. 18881b, międzym. 


o przegrzanej 


Najwyższa ekonomia. 


<> 6 œ E y | Rutynowany masażysta 


prawdziwe amerykańskie 


Żałuzye do okien |Kraków 5. 


poleca po najprzystęp. 
cenach fabryka rolet 


W. PĘDZIWIATR 
Kraków-Dębniki, Barska 15/r. Tel, 3007. 


kand. medycyny. przyjmuje zgło- 
SZC118. poste restante 
5814 3 3 


Praktykant 


potrzebny jest do handlu J. 


Zamówienia na prowincye nskute- | Kurkiewicza, Mały Rynek. 


cznia się odwrotnie. Cennniki na 
żądanie gratis i franko. 3451 16 15 


Lupe sprzeduż!!! 
Resztki okazyjne wełniane na ko 
styumy, suknie $ bluzki. Etəminy 

i markizetty w różnych 


kolorach Pi E. . «Wwa .a.1M łok. 
dedwane 24 .Guf = DOSPE 
Kkoienka . Pa . « wa DE n 


Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p. 5518 4 5 


Liitisgera 


tępiciel pluskiew 
prawnie chroniony, działa natych- 
miast, w 24 godzinach niema już 
żadnej pluskwy w domu, zabija za 
pluskwy wraz z zalężkiem 
mrówki, stonogi, szwaby, karąkony 
pasożyty na jtactwie i drobiu. Ce- 
na szarego we rlaszkacn 40 h, bia- 
łego nieplamiącegv 60 h, 1:40 K, 
280 K, 4 K, 560 K. Żądać tylko 
flaszki Liiftingera w składzio głó- 
wnym, drogueryi Józefa Hanuaka, 
Kraków, Szewska 5. Uważać dokła- 
dnie na nazwisko Liftinger, uwi- 
docznione na każdej flaszce. 
5074 6 10 


Dowodnie urzędownie zebrane 
aqq wizelkich stanów i kra- 
RBdiesy jów dv przesyłania ofert 
z |oręczeniem porta w interruat, 
Ańdrczsan-Bu eau Josef Roser- 
zweijg und Sóaze, Wien, L, 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16281, Bu- 
dapest, V., Arany Janos ut. 18. 

Prospekty franco. 46.9 8 0 


Pożyczek 
na uperzążkowanie długów 


bez poręczenia i bez kosztów wstęp: 
nych udziela bank wzajemnych abez 


? | pieczeń na 60 do 360 rat miesię- 


cznych dla urzędników państwo- 
wych, wyższych oficerów, urzędników 
wojskowych i innych urzędników 
i podurzędników za dekretem (z pła- 
cą najniższą 2200 K) dla pensyoni- 
stów (także pań) z najniższą płacą 
1350 K. Wyjaśnień 

udziela: B uro bankowe i ubezpieczeń 
ARLA NEUFELDA, Wiedeń, IL, 

Roteusterugasse 33. 

Marka na odpowiedź! 4417 10 la 


|. Wieteńgki kongs, zasial 
liywanych pojazdów Í uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wyborze bardzo piekne, od 
zamożnych osób pochodzące anda, 
półkryte jedno i dwukonne kuczem 
fuetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d — Ku- 
poje też wszystko ze zwiniętych 
stajen ru gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karoi Fischer, wie- 
deń, II, Praterstrasse 7% Hotel 
Nordbaha, Tel. 44.406 241 92 0 


Grzehiei 

do bar- 
=>. Wienie 

włosów. 
Przez prosta czesanio barwi siwe 
lub rude włosy na jasne, ciemne 
leb czarne! Zgoła nie szkodzi! Przez 


kilka lat do ażytku! Tysiące w u 
życiu. Kosztuje 6 K. Wysyła 
J. Schüller, Wiedeń, IIM., 


Krieglergasse 6/7. 
45 16 O 


wiigotnych murów 
i lokati 


i Bukowinę: Henryk Eber, 


1785 18 22 


0 96 T 


Krakowie, Rynek gł. 37. 


5842 3 4 

Zaklad 
kamieniarski 
Hochstim. Stemberg i Frucht 
krakow, Starowiślna L 10 

Tel. 2180. 
Utrzymuje wielki wy- 
+= bór gotowych pomni- 
kow, z granitu, marmuru i t d. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro 


we. Kosztorysy i projekta bezpłatnie. 
2632 Bu 50 


Zakład krawiecki 


A. Eross 


ul. Fioryańska 1. 44. Tel. 3269. 
5128 13 20 


Korzystna lekacya kapitału. 


Rardzo korzystny interes do zrobic- 
nia, dia mogących złożyć 15 tysięcy 
koron jako kaucya. Przedsiębior- 
stwo w Krakowie, bez żadnego ry- 
zyka. Od sumy kancyjnej zape- 
wniony 12—150. Wiadomość w 
kancelaryi adw. Dra Danielaka w 
591538 


zmiana Iożtalnui 


Od 20 lai przy ul. Grodzkiej l. 31 istniejący 


skład naity, farb, 
pokostu i lakierów 


przeniosłem na tę samą ulicę |. 46 
wejście od ulicy Senackiej 
(dawniej Jadowski — Maryan Suski). 


Przy tej sposobności nadmieniam, 
iż znacznie obniżyłem ceny 
na wszystkich artykułach. Dzięku- 
jąc za dotychczasowe wzgłędy po- 
lecam się nadal pamięci Szan. P. T. 
Publiczności i kreślę się 

53753 5 5 z poważaniem 


Meurycy Krelsier, 


74 500 koron! 


piae „ażiemu, komu balsam Ria 
nie usunie w 3 dniach bez bolu 
nagriotków, brodawek, stwardnień 
skóry wraz z korzeniem, Cena I 
słoika z pismem poręczającen 1 K. 
3 słoiki 250 K. Kemeny, Kos yce 


(Kassa), I Skrytka pocztowa 12/739, 


Węgry. 5747 8 7 


Maść na piegi 
znana z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenia 
słoneczne i wszystkie nieczystości 
skóry; wciera się ją na noc, a rano 
zmywa twarz mydłem kwiato- 
wen» Cena maści 1 kor., mydła 
70 hal. — Wyrób i skład w aptece 
J. Niesiołowskiego w Tarnowie. 

5598 10 10 


4 dla kursów handlowych 
ZMĘkUd Frydr. Mestera, właści- 


ciela znanej poza granicami Europy 

dawnej akademii handlowej. Lipsk. 

Prospekty zadarmo wysyła dyrekcja. 
5252 3 7 


Za darme 


otrzyma każdy mydło Benzoe- 
glicerynuwe, sprzedawane w 
drogueryach po 60 h, przy od- 
biorze 5 kg mego wyrobu my- 
dła „Jadwiga“ z Rączką albo 
gładkiego, które pod względem 
jakości jest najlepsze. Fabryka 
mydła w Podgórzu, Rynek 14. 
5223 6 13 


ajemny wyró bielizny meskiej 
S. Neuteld, Wiedeń, XVI, 
Hvigerleinstrasse 22 

wieloletni manipulant bielizną fa 
bryki bielizny Lówinger i Laufer— 
Zygm. Lówinger wyrabia najemnie 
sposobem fabrycznym bieliznę mę- 
ską wszelkiego rodzaju z przesła- 
nych materyj i zapewnia po bar- 
dzo uiskich cenach wykenanie bez 
zarzutu. 5063 7 10 


Dyamenty do krajania szkła 


zc Z SA SCE) 


znakomitej jakości z poręczeniem za 
nienaganne krajanie. Z rączką he- 
banową K 2:50, kościaną K 4—, 
niklową K 6—, z najiepszego ga- 
tenku K 8— do K 24 —, 

R Ach, jak pięknie! woła 
każdy, który raz spojrzy 
przez moją wspaniałą 
LORNETKĘ POLOWĄ z 6 
achromatycznemi soczew- 
wkami, kompas, 114 mm. 
wieikosci, futerałem. paskiem isznar- 
kiem do przytrzymania, Lornetka ta 
powiększa czterykrotnie, użyteczna 
dla teatru i podróży. Cena K ł8'-. 
Damskie od K 8 do K 34. Wy- 
fyłka za zaliczką. St. Runbakin, 
Wiedeń, IN., Adamsgasse 15/10. 

4698 4 20 


N 


arze 


79 3 613} 


Koncypient 


z ukończoną roczną praktyką 
sądową i z kilkomiesięczną 
adwokacką, poszukuje posady 
na prowincyi od 15 sierpnia 
b. r. — Zgłoszenia przyjmuje 
adw, Dr Leon Miliet dla M. 5. 
w Gorlicach. 5933 3 3 


miana lokalu. 
lastad tapicersko dekoracyjny 
rranc szka Urbańca 


w Krakowie 


dotąd Zwierzyniecka 1. 20, został 
z dniem 1 sierpnia przeniesiony na 


ul. Zwierzyniecka 1. 8. 


Zakład został znacznie powiększo- 
ny i nowoczesnym wymaganiom 
odpowiednio urządzony. Dziękując 
za dotychczasowe poparcie. polecam 
się P, T. Publiczności i nadal ła: 
skawym względom. 5940 2 10 


Uezeń 


potrzebny do nauki w ecw- 
kierni W. Nowaka 
w Rochni. 5967 5 8 


a 200 kor. miesięcznie poszu- 

kują dwie panie (matka z cór- 
ką słuchaczką filozofii), na rok 
szkolny, elegancko umeblowanego, 
obszeruego pokoju słonecznego wraz 
z całem wykwintnem utrzymaniem, 
w  pierwszorzędnym  pensyonacie, 
gdzie znajdą wyborowe towarzy- 
stwo. Zgłoszenia pod R. l. 50 poste 
restante Wieliczka. 5942 2 2 


Ni uczciwy człon .ek, 
z najlepszemi polecenia 
mi z zamożnych domów, po- 
szukuje miejsca portyera, nad- 
zorcy lub kelnera, za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Zgło: 
szenia przyjmuje Administra- 
cya „Nowej Reformy“ pod 
„Er. Z. 69“. 5966 4 0 


C. K. Patent Nr 41.589 


nowy cudowny wynalazek dla cier- 
piących 


na przepuklinę, 


Nowo wynaleziony pasek rupturo- 
wy bardzu lekki, dla największego 
wypadku bez sprężyny lub metalu, 
nosi się bez bó!n i radykalnie przy- 
trzymuje przepuklinę. Odpowiedź 
za dołączeniem marki odwrotną po- 
cztĄ. 5939 2 25 


M. Rumtorowicz — Podgórze, 


koło Krakowa, ul. Józefińska 4 R. 


Zegarek jako rekiuma. 


Kto chce mieć Za- 
Garmo clegancki. 
precyzyjny zegarek 
\ męski lub damski 
według wyboru, 

* niech zaraz napisze 
do składu zegarów 
Fr. Schmidt, 
Praga-Winotrady. 5971 23 


Moree zaleszczyckie piękne, wy- 
borowe l ;akość 5 K, il 450 K, 
Gruszki i jabłka stołowe 550 K, 
poruidury 5 K. dereń 4 K. W 5-kg. 
koszykach, opłatnie i za zaliczhą 
wysyła S. Falek, dom eksportowy, 
Zaleszczyki. 5927 4 5 


w KOy I i dla kazdego 
na 5 do 6%, na skrypt dłużny z po- 
ręczeniem lub bez, spłacalie w ma- 
łych ratach, cd 1 do 10 lut. Poży- 
czki hipoteczne na 4'/,, spłacałne 
w 30 da 60 latach. Najwyższy za- 
staw, Uprasza się o korespond. nie- 
miecką. Szybko i dyskretnię prze- 
prowadza nteresa Dr Jnliusz von 
Gyurgy k, adwokat Budapeszt, 
Hauptposttach 232. Uprasza się 
o markę ua odpowiedź. :9986 


Ñ jest prawdziwy s «<o w pu- 
dakach czerwonych jak cynober 
z postacią kłęczącej kociety. 

$ Jest chemicznie czysty, osobli- 

H wie biały i delikatny, miękczy 
wodę i z powodu swych anty» Ș 
septycznych własności nadaje 


Š się szczególnie do toalety, opa- JE 

į trywania ran, czyszczenia ust § 
i zębów; jest przeto wielostron- JJ 
nym, niezbędnym środkiem do- 


Jr owym. 2551 1220 E 
Naślaądownictw, które nie po- $ 
siadają tych własności i wodę JĄ 
| maca, nie przyjmować, ponie- B 
waż zawierają tanie domieszki 
Š (ałun, sodę) I mają na sobie gg 
po części mylne wskazówki. 


Dostać możne wszędzie j Nigdy lużne! 


Fabr.: Gottlieb Voith, | 
Wiedeń, IM. 


6 Nr 315; 


ME -+ E DESK" 01 


G'róż w sile wieku, z trojgiem 

dorosłych dzieci, szuka miejsca. 

Posiada dobre świadectwa, Walenty 

Hajdas, Kraków, ul. Labelska 1. 3. 
6051 


Kandydat adwokaci 


rulynowany, zdolny, katolik, przyj: 
mie posadę zaraz lab później. — 


Zakład artystyczny, 
s: kamieniarski ibudo- 
wlany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmenta- 
rea w Krakowie, po- 
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu 
i marmuru, Podej- 


poleca 5985 2 4 


niesienia pierwszej pomocy w nagłych wy- 
padkach chirurgicznych Dra Staszewskiego: K 
Nr 1 wyd. broszurowane z tekstem . . 


Stefan poste restanto Zator. muje się wykonania b i 
SE grobowców w | Nr F w 
6047 1 3 miejscu i na prowincyi Telef, 1369 Nr p z ~ składane z tekste nfa BE 3 
5668 20 0 5 1 ROG » w teczkach płócien, 
Apteka Ww mieście powiatowem z tekstem 24.7 % 671 *" GAOEO a ATE ATI «4 
Galicyt wschodniej do wydzier- 200 koron Nr 4 wyd. broszurowane na ścianę, podkł, płótnem, 


ławienia. Kancya znaczniejsza. — 
Zgłoszenia: J. Drozdowski, Bochnia. 
6046 1 3 


Urzędniń punku 


z pięcioletnią praktyką w jednym 
Z najpoważnieiszych banków za 
granicą, poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Na życzenie wyśle odpisy 
świadectw. Poda referencye. Zgło- 
szenia pod „Urzędnik 436' przyj. 
muje Adm. „Nowej Reformy“. 
6045 1 2 


Poszukują się 


pomocnika buchalłterycznego 


z tekstem . . A ow ati BO Tag 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


ofiaruję, kto w uczciwy sposób do- 
pomoże mi do wyrobienia posady 
do zarządu dóbr, ewentualnie innej. 
Posiadam wyższe wykształcenie i 
mogę złożyć kaucyę. Zgłoszenia: |$ 
pod 1000 poste restante Kraków. | £ 

5986 3 3 


Do egzaminów 


gimnaz. przygotowuję szybko i pod | 

gwarancyą. Warunki nader przy- 

stępne. ,,Gwarancya 12“ poste rest. 

Kraków, za okazaniem kwitu inser. 
5982 2 2 


e2 ze 
Do wynajęcia 
zaraz, pokój elegancko urządzony, 
słoneczny. Plac Groble 1. 8, parter, 


RZĄDOWO UPRAWNIONA 
Szkoła Buckaltoryi i Rachunkowości państwowej 


STAMISŁAWA BURNATOWICZA 
w Erakowie, ulica Fioryańska 55 - - - - Telefon 2113 


alk PCE za 


że o pp p= z | z pk Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu 
muje Administracya „Nowej ani uianta Ant ' k M AIF 8 da St 
Reformy“, 6044 18 | |qb „mini biurowej, piszącej p & a r. re a epka 


także na maszynie, poszuknje taraz 


notaryusz w Liszkach, 6998 3 3 w Andrychowie i 


poləca własnego wyrobu z jagód górskich 


nowy 


z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych iłości 
odpowiednia ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 21 0 


Sprzesńż tania! 


w Uwładzie mebli M. Teloszniekiej | 
przy ul. Floryańskiej I. 49, I p. A 
Pianino czar. „Alberta“, fortepian 
Petrofa, garnitury sal., jadainie, 8y- 
pialnie, biblioteki, biura, konsole 
z lastr., świeczniki eluktr., gazowa 
i do świec, szafy pojed., obrazy i 
wiele ład. przedmiotów ant, no- 
wych i używanych. 6043 1 10 


Pokój Kawalerski 


nmeblowany, z osobnem wejściem, 

do wynajęcia zaraz. Tamże i obiady. 

Wiad.:nl, św. Filipa 18, I p., na lewo. 
6040 1 3 


PENSEYONA"T 

i (] Związku kobiet pracujących dla tutejszych 
Z ef» i cudzoziemek. Ośm szkoł publicznych dła 

| dep rodzaju uzupełnienia kształcenia, oraz wykształcenia. Plany 
nauki zadarmo: Berno (Mor.), ul. Schmerlinga 7. 4015 12 20 


BO wynajecia 


B pokoi, kuchnia, łazienka, ogródek, 
elektr., komfort. Ul, Szujskiega 1. 
Wiadomość w miejscu. 603% 


Inteligentna 


młoda panna z praktyką biu- 
rową i maturą seminaryalną, 
przyjmie stosowną posadę, na 
skromnych warunkach. Zgło- 
szenia pod „Dola“ przyjnu 
je Administracya „Nowej Re- 


Z dniem 22 czerwca b. r. nastąpiła 


Zmiana lokala UŻY IĘLNINANKOWE 


Düsseldoriska Fuhrykn 


octu, musztardy | synapizmów. 


Kraków - Zwierzyniec. 
4932 Wszędzie do nabycia 8 10 


i beletrystycznej 


na ulice św. Jana 
(Grand Hotel). 


Specyalnie przystępny abonament wakacyjny na letniska i du 


Wawaler lait 30, szlachcic, ele- 
gancki, przystojny brunet, z 
zawodu agronom, ożeni się z panną 
maiętną. celem usamoistnienia. Nie- 
anonimowe zgłoszenia pod „Wieść 


poste restante Przemyśl. 6049 
formy“, 6050 1 0 kąpiel. Wysy:ka w dogodnych skrzynkach Wəzelkie nowości 
literackie, beletrystyczne, naukowe, w ięzyku polskim, frav- 
BIE Gi LF J R il j są cuskim, angielskim, niemieckim, włoskim. — Osobny dział 
cza LA | $l # $ H książek dla dzieci i młodzieży. 5:02 10 10 


na trawniku, tak bieleje w 
sotle bielizna po  półgodzin- 
"em gotowania jej Środkiem 


żółte plamy, opaleniznę it. d. 
usuwa pod gwarancyą 


AKELA -KREM' 


1 słoik K 2. — 1/, słoika K 1.Il 


RXELA-MYDŁO | 

1 kaw. 80 h, — 3 kaw. K 2-40. 
Wyłączny skład 

REIM ISEA | 


Eraków, Rynek 37. | 
4422 I1 0 


FIOTEL „,SANS-SOUCI* 
| GO Lwów, ul. Szajnochy, róg Sykstuskiej. Lwów. 


Komfort. — Ceny umiarkowane. — Najeiegantsza 
kawiarnia i restauracya. 2624 58 0 


Lśniąco biała bielizna! | 
Pez tarcia w rękach! Bez larcia szczotką! 
„Persil“ mimo swego zdumiewaj)- 
cego działania nic zawiera wcale 
J chlorku, ani wogóle żadnych skła- 
dników dła bielizny szkodliwych, 
na co dale się zupełne porę: ze- 
nie, 2554 16 26 
Fabryka Gottlieb Voith, Wie- 
deń, ZN/1. 


i bez głowicy dv podgrzewania, z najmniejszem spotrzebowa- 
niem ropy, prostszej budowy * tańsze niż Diesla, dostarcza 


BIURO TECHNICZNE 3279 6 0 


inž. K. Czunko w krakowie 
Benerowska 6. Telefon 3462. 


Bo sprzedania | 


szezlong, daże ramy, pralnia reczna 
parawanik, stslik, samowarek, pie. 
cyk do gotowania i słownik Lin- 
dego z r. 1805, U1, Karmelicka 6, JI 


302. 9 z s : 
9024 2 2 — Posta można wszędzie! — 


mer. dyrekior ksiąg hipote- 
cznych, były rządowy genmetra 
z praktyką kasową, poszukuje po- 
sady kasyera w większych dobrach. 
Łaskawe zgłoszenia pod R. F. poste 
rest. Surochów., 5973 3 8 


Kóncypieni 


nader rutynowany, z pięcioletnią 
praktyką, poszukuje posady na pzo- 
wincyi. Zgłoszenia z podaniem wa- 
runków pod „BMoncypient<, 
Wiśnicz, koło Bochni. 5997 3 3 


Pani 


inteligentna, potrzebna do za- 
rządu domu i opieki nad u- 
czniem z obywatelskiej rodzi- 
ny. Zgłoszenia listewne przyj- 
muje Administracya „N. Re- 
formy“ pod 5934. 698423 


PE ł 
Wielka okazya. 
Ponieważ towary drobiazyowe, stro- 
jë. konfekcye damskie i dz'ecięce. 
oraz wszelkie inne w zakres t:n 
wchodzące towary zupełnia i szyb- 
ko wysprzedaję, więc tak kupcy 
jak i prywatnie kupujący, znajdą 
u mnie niezwykłe okazye. P, Feuer, 
Mikołajska |. 1. 5983 2 2 


Światowy patent Flexera. 


SYG x rza > zz 


SAMALG 


SSA NOENIG, WIEDEN 


prowincję wysyła się odwrotnie. 5857 2 0 


GALICYJSKI BANK LUDOWY 
DLA ROLNICTWA I HANDLU 


Lwóń, ulica Sykstuska 1. 17. Tel Mr 1677 I 1678. 


szkiadki na książeczki od 20 K począwszy na 


E o ` 
l2 lo 
łata ò 5000:— K bez wypowiedzenia, podatek rentowy opłaea Bank 
a własnych funduszów 
Kantor wymiany. 


Kupnv i sprzedaż papierów, walut i monet. — Wypłata kuponów. — Zlecenia 
giełdowe. — Bezpłatne przeglądania losów. — Przekazy na miejsca 
kąpielowe i miasta całego świata. — Kantor sprzedaży e. k. loteryi 


deserowe I kuchenne 
najlepszej jakeści 
jest wyłącznie do nabycia 


Woiciech Olszowcki 
kraków, Mały Rynek 


rą 


2187 5 0 


klasowej, 


p 
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Szwajcarskie motory ropne patent Oberhaensi 


KS żę, j r 
Twm p BANADE A g ee a o t ch 
nn ZLA, AO JJJ)))Q))D)QAQLLM)>)Q)DZQDQ„DQZQ))D)J)J)))QAQĄ)1>) down A YZ ZZ ZOE ni 


Główny skład: Józef Nesselroth, Kraków, Bernardyńska 8, telefon 6096/11, Również na składzie u firm: 


NOWA REFORMA Niedziela 2 Sierpnia 1914 


Mięgania . A. Krzyżanoyskiego W tratwie! Tapety © najnowszych deseninch 


Karty graficzne (sammarytańskie) z, 


Godzicki, S. & D. Gottlieb, Reim i Sp., Fr. Lenert w Krakowie i Władysław Brach w Tarnowie. — Na 


oraz nieużywane urządzenie trzech pokoi, dywan, maszyna do szycia 
i świecznik kryształowy — jako rzadka okazya — są do sprzedania 


i a A mý Seiri = zi a y | 
w Hal Mevtacvipp] ; - Patac Solski dla należących do czynnej służby 


Stacya klimatyczna. Najpiekniejsze położenie w Beskidach 
u stóp Baraniej Góry na 
ze wszys:kich stron górami. Przepiękne wycieczki do źródeł 
i wodospadów Wisły. Najodpowiedniej-za miejscowość dla 


Hotel-Pension „Piast“, pensysnat Haleny Wiśniewe 
skiej, pensyonat Witolda Wisciewskziejgo maja jeszcze 
do wynajęcia pokoje z całodzienuem utrzymaniem od 6 K 

5988 


Poczta, telegraf, telefon na miejscu. Stacya kolejowa Ustroń. 


L polecenia. 


| ausir. Tow. Ceresit z o. p. JfOrbitenia i pralnia chemiczna 


Wieceń, XIX/2, Eisenbahsftrasse Hr61, 


PATERN TY., 


Zanim się kto wda z zagranicznemi „Towarzystwami patenty 


rulon od 32 halerzy. — Odpowiednie dekoracye na sufity. — 
Sztukaterye i listwy, — Papier przeciw wilgoci — poleca 


Kutrzeba - - Kraków, Wiślna 11. 


Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłatnie. 


2776 20 31 


NIKOM 


z 


spieniężającemi“, niech zażąda wyjaśnienia i pouczenia od inży= 
nieza M. Gelbhausa, zaprzys, rzecznika patentów, Wiee 
deń, VI., Mariahilterstr. 37. 


k. STORCH 
Mraków, Grodzka 44 
poleca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe. kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery, pudła na 
kapelusze, oraz knfry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skór- 

kowe w zakres ten wchodzące, po najtańszych cenach. 5603 10 10 


ce" 


EWNIA ROL 


DFES 


ZasGBRa, pier 
|  perium i mydeł toaletowych 


ze znakomitemi specyałnościami we wszelkich ce- 
nach, poszukuje na Galicyę zastępcy za prowiryą, 


który może udowodnić, że pozostaje W stosunkach 
z aptekami, drogueryami, perfumeryami i handlami 


galanteryjnemi. Pierwszorzędne referencye jako 
warunek. Dokładne zgłoszenia pod: „J. O. 1668“ 
przyjmuje 7 Rafael Wiedeń, I 6048 1 2 


W pierwszej koncesyonowanej przez u, k. Namiestnictwo 


Wyższej szkole kroju Í szycia 


przy ulicy św. Krzyża . 5976 2 2 
dla niezamożnych pań i panienek, również dla pań urzędniczek i nan 
czycielek dnia 3 sierpnia zacznie się kurs wakacyjny najłatwiejszego, 
francuskiego kroju systemu Worth'a (bez poprawek. Warunki zniż me, 
Ży:oszenia i wpisy przyjmuje się codziennie po południu cd $ 34 * 


roSEYTSEY, Teb. % 


w 4 
Sposobność taniego ku, 

Z powodu zmiany lokalu sprzedaję po Ctna 
tj brycznych: serwisy stołowe, szkło, lampy stojące i w." 
oraz wszelkie dotychczarowe zanasy w mym magazynie. W% s~ 
cław Lipiński, Kraków, Karmcłicka 8. Telefon 342.. 


Plus koyczEWE [8 
Li iśwa . FIR 


goa i sami DA | 
SP ino ZIĘ 


ACHA Gif 
Je a eter - JĄ 


ATu iły E 


EP APS 


Bódź U im 


PA NcYPCZwa ti SE iim, Uczę AA 
ary, 2 


4761 29 0 


Pieknie srenro S0ł0GE 


i pospolitego ruszenia, 


Przyjniujemy ubezpieczenia życiowe na czas 
trwania wojny pod korzystnemi warunkami, 
bez badania lekarskiego, z natychmiastową 
6042 2 8 


Ślą ku austr. Miejscowość otoczona pełną ważnością. 


Zgłoszenia przyjmuje 
G. k. uprzyw, Tow. ubezp. 
„AMustryacki Feniks“ 


kraków 
ulica św. Gerirudy 1. 8. 


szukających wypoczynku. Hydropatya. 


ua lipiec, sierpień, wrzesień. 28 


olcia R, je pmen 


EŻARI | 


Siołki polne 
składane, 
Artykuły do 
podróży i ką: 
pieli, Przybo: 
ry ryboławcze, 
LAWN - TENNIS 
Rakiety, Piłki 
nożne, wszel- 


HAMARI- 


A 74 4 kie pizybory 
s sportawo 

manie REI I SKU, KIUKÓW 37, Linia R-B. 
Cenniki sportowe darmo i opłatnie. 4496 z 2 


atują mię zupełnie 
sachemi. 


wilgotne § A ; 
A uwnice i mieszkania KA S E 


i serwsza Berneńska 


Ex > WST- 


Prospekt Nr 34 zadarmo. Austr. patent. 


Telefon D 252. 


961 16 52 


R. Tschämera 


wRrzkowie, przy ul, Szewskiej 15 


przyjmuje do czyszczenia, farbowania i odświeżania wszela- 
i A $ kiego rodzaju: Garderobę damską, materye wełniane, jedwa- 
Czy to firma Bracia Rolniccy, Kra- | pjo, plusze, aksumity, koronki, wstawki, garderobę męską, 
ków, Wiciepołe 7, lub Rynek gł. | uniformy wojskowe i cywilne, krawaty, rękawiczki, materya 
róg Siennej? na meble, dywany, poriyery, firanki etc. — Również. przyj- 
Proszę wysłać zaraz darmo i opłatnie muje się kołnierze, mankiety i koszule męskie do prania, pra- 


: ; i j t dł skiem. 94 12 19 | 
cennik różnych serów i masła. 5143 6 0 uje OAWPRE ym EZ W ty 


(obejmujący szkołę ludową, wydzia- 
łową — oraz szkołę gospodarczą) 


Sióstr de Notre Dame 
w Strumieńiu (Schwarzwasser), pow. Bielski | 


przyjmuje w każdym czasie panienki za opłatą 55 K mie- 
sięcznie. Język wykładowy niemiecki. Polkom udziela języka 
it d. Do nabycia we wszystkich aptekach. poskeen 1 sie 1 Mi gk dada 

śwny - HA ifikacye. Innych języków, jak francuskiegu i angielskiego, 
Skład słówny Ę Apteka L. Schwenk, Wiedeń - Meidling. gry na fortepianie i skrzypcach, stenografii udziela się także 
plastra dla jj 1 na żądanie. Okolica zdrowa, lesista. Bliższych informacyj 


lądat tylka LUSERA stów za 1-20 udziela Przełożóna Zakładu. 4990 4 4 


Ee  Uważać na naśladowaictwa. %90 
8089 9 16 weżsowy T | niy ARP 
Rządca drukarni L, K. Górski, 


4610 2 2 Nowe polskie 


SANATORYUM w ST. BLŁASIEN 
wśród pięknych gór Czarnolesia hadeńskiego 800 mtr.) 
przyjmuje specyslnie chorych na żołądek, kiszki, oraz prze- 


mianę materyi — tudzież niedokrwistych, nerwowych, rekon- 
walescentów i chorych na serce. Infekcyjnie chorzy wykluczeni. 


De med. Miecz. Hedinge»x» 
były prywatny asystent profesora Schmidta. 


I L. Lusera plaster dla turystów I 


Najlepszy i najpewniejszy środek prze- 
ciw nagniotkom, stwardnieniom skóry 


